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15 gr.
Na dworcach Icolejow- 

17 gr.

LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OGŁOSZEŃ!
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 2C gi 
Na pierwszej kol. 40 gi 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
przedaż Ć gr. Matrym. 

8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Pas** na Kolumn, teks. 
b o  32 gr. Ogłosz. za
miejscowe 25o(0 drożej, 
zagr. o 50*7* drożej.
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Wsz5Tstkie Urzędy Pocztowe w Państwie
przyjm ują wkłady i wydają

HsiaźeezUi i | i g ę  Poeztawel Bosy j f e | ę i .
Bliładj oprocentowane 

liii btosunim 9% (dziewięć złotych od sta rocznie).
Właściciel książeczki może w każdym Urzędz e Pocztowym podnosić bezzwłocznie snmy do 50

złotych dziennie.
W yższe sumy podnosić można w Urzędach Pocztowych po przesłaniu do P  K. O. w W arszawie, 

Jasna 9. wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu Pocztowego który wypłatę ma uskutecznić. 
Kasy P. K. O. w W arszaw ie wypłacają b ezzw łoczn ie  sum y bez ogran iczenia  ich

w ysokości.
W łi id c ie l  k siążeczk i żadnych podatków  z tytułu posiadanych oszczędności* lub p o

bieranych procentów  n ie  płaci.
Korespondencja z P. K. O. wolne jest od opłat pocztowych.

N ajniższy w kład na k siążeczk ę  o sz cz ęd n o śc i w ynosi 1 zloty. 6934

Interwencja Polski w Londynie.
Dziś audjencja p. Skirmunta u Ilerriota.

Londyn, 12 sierpnia. Poseł polski w Londynie 
Skirmun*, zwrócił się do Herriota z prośbą o 

audiencję, która została wyznaczona ną jutro po
południu. Chodzi o to, aby na wypadek Porozu

mienia się co do zapewnienia bezpieczeństwa, 
wzięte było pod uwagę położenie Polski, jako 
wschodniego sąsiada Niemiec. (Pat.)

 o------

Rząd sowiechi wiedział o napadzie na Sfolpce.
Ma już przygotowaną odpowiedź na netę polską.

K o w n o .  12 .sb-muta. Koresuoiident f rr cii.

Polski paradoks morski.
Polska w interesie Francji musi się 

stać potęgą morską.
P. Rene la Bruyere ogłasza w dzienniku pa

ryskim „Journal des Debats* z 7 b. m. następu
jący niezwykle interesujący i dla Polski ważny 
artykuł:

„Mówi się obecnie wiele o Polsce, a to w 
tym celu, aby zwrócić uwagę na paradoks je 
morskiego położenia. Morze rzeczywiście jest po
trzebne ludom dla rozwoju, podobnie iak płucom 
niezbędne jest powietrze. Chyba w  wysokich  
górach mogą narody zachować swą wolność w  
dzikim stanie, bo w innym wypadku, w razie 
braku dostępu do morza, narażone są na niebez
pieczeństwo uduszenia, wynik nacisku sąsiadów, 
i pod grozą śmierci muszą sobie ciosami pięści 
utorować dostęp.

Traktat wersalski dał P olsce korytarz, któ
rym oddycha z trudnością. Dwa głosy równocze
sne: broszura porucznika marynarki Oibelot p. t.: 
„Marynarka Orła Białego* i raport misji p Mau
rycego Rondet-Saint, każą się zastanowić nad 
trudnem położeniem morskiem naszych przyja
ciół — Polaków i nad koniecznością wspomoże
nia ich w organizacji ich morskich połączeń. Jest 
to droga jedyna, na której możemy im podać 
rękę ponad głowami wrogich N iem ie. i niepe
wnej Rosji.

Dwie arterje Polski zmierzają do morza: Wi
sła i Niemen. Obie te rzeki uchodzą do Bałiyxu: 
pierwsza pod Gdańskiem, druga pod Kłajpedą. 
Polska nie może być wolną i niemożiiwym jest 
dostęp do niej, o ile nie posiada jednej z tych 
baz. Cóż się s ta ło : Kłajpeda nie wchodzi w ra
chubę, odkąd powstańcy, rzekomo litewscy, w  
istocie rzeczy niemieccy, wypędzili stamtącl na
szych żołnierzy. W Gdańsku położenie Polski 
jest bardzo trudne. Posiada ona wprawdzie małą 
bazę morską w Pucku, ta jednakowoż nie ma 
widoków rozwoju z powodu płytkości morza w 
tej okolicy

Polska posiada zalążek marynarki w liczbie 
150 oficerów i 2000 żołnierzy. Flota jest nikła : 
dwie kanonierki, sześć torpedowców, cztery małe 
monitory wiślane. Dawne torpedowce niemieckie, 
oddane Polsce, świeżej zresztą konstrukcji, nie 
mają ani armat, ani torped. Cała tlota polska ma 
3730 ton tonażu (objętość małego lekkiego krą
żownika), pozbawiona jest i materjału wojenne
go i baz. Wobec tego skazana jest na Bałtyku 
na zupełną bezsilność.

Zachowanie niepodległości Polski leży w na
szym interesie politycznym, musimy tedy zająć 
się tą sprawą i podobnie jak wskrzesiliśmy armj'ę 
polską, musimy uczynić wszystko, by wskrzesić 
jej flotę.

P. Rondet-Saint w wyniku swej misji stwier
dził znaczenie kontaktu morskitgo z pots ą. 
Zwrócił uwagę na wymianę manufaktury francu
skiej na surowce polskie (drzewu i półfabrykaty 
z drzewa). Dla naszych towarzystw okrętowych 
jest Polska bardzo ważnym terenem ze względu 
na em'grantów. których przybyło 400.000 do 
Francji od r. 1919 Nasze kompanje, zdając sobie 
sprawę z roli i zadania, które się przed niemi 
otwiera, zorganizowały po zawieszeniu broni spe
cjalne linje regularne, przybijające do Gdańska, 
kursują tam dwa okazałe okręty, należące do 
„Compagne Gćnćrale Transatlantique“, „Pologne" 
i „Virginie“.

tewskie-J Agencji Telegraf, zaopatruje napad na 
Stołpoe na.st. kom entarzem : „Trudno iest tw ier
dzić czy napastnicy, należą do jakie ś organizacji. 
Są oni jednakże doskonale uzbrojeni i dyscyplino
wani i robią wrażenie oddziału wojsk regulai - 
mych. Sowieckie oddziały dyw ersyjne zachowuj;^ 
się b. ostrożnie. Skoro tylko w y śled zą  po stronie

Lecz Gdańsk wymyka się z pod wpływu  
polskiego. Tern się tióinaczy plan wybudowania 
portu wyłącznie polskiego w Gdyni, Plan ten 
zasługuje na uwagę, choć wymaga olbrzymiej 
pracy rozłożonej na dłuższy szereg lat.

Stwierdzić należy, że Francja, która w ogóle  
nie docenia spraw marynarki, zaniedbała zupeł
nie stronę morską problemu polskiego. Tem się 
tłóm acią jej ustępstwa w sprawie pierwszorzę
dnej dla Polski, tak w chwili podpisywania trak
tatu wersalskiego, jak i zaniedbanie sprawy Kłaj
pedy Nawet dziś nie czyńm y nic, by pomoc 
Polsce w zorganizowaniu jej baz morskich, w 
uzbrojeniu torpedowców i budowie floty. Jakże to 
możliwe, że dot d nie buduje się we Francji ło
dzi podwodnych dla Polski, choć już zbudowano 
dla Łotwy

polskiej znaczniejsze siły. cofają :sńę, aby dokonać 
napadu na inne miejsce. Oficjalne sfery rosyjskie 
tłómaczą, że chodzi tu o powstańców, kórzy są 
niezadowoleni z rządów polskich. Rząd sowjecki 
oczekiiwBi noty protestacyjnej od Polski w  zw iąz
ku z muipaGem na Stołpce, i me już przygotowaną 
oiaipowiedź. (AW )

Albo trzeba zostawić Polskę jej losowi albo 
rozwiązać problem jej istnienia ze wszystkich 
stron. Cóż z tego, żc troszczymy się o serce, gdy 
w ustach pozostał knebel, który tamuje oddech? 
Wszystkie osoby kompetentne, które przybyły z 
Polski, podkreślają niebezpieczeństwo jej położe
nia morskiego, na które my nie zwracamy do
statecznie uwagi. Wolność morska naszego sprzy
mierzeńca, tak w czasie pokoju, jak w czasie 
wojny, jest dla la y  kwestją zasadniczą. Nie ko
sztowałoby to nas wiele wysiłku, by odbudować 
siłę morską Polski i sprawić, by stała się nad 
Bałtykiem czynnikiem tem ważniejszym, że trak
tat wersalski ogranicza flotę niemiecką*.

Tak brzmią wywody wielkiego i poważnego 
dziennika paryskiego. : OAfJ j.V
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Dziesiąta rocznica.
III. Zjazd Legjonistów w Lublinie.

(Od umyślnie uy&łaiKgo sp rau o ad av cy .)

Lubfti, 11 'sierpnia.
Tegoroczny zjazd w lO-iecie Czynu Legiono-j 

wego, przew yższył wiszystkie dotychczasow i ; 
ilością swoich uczestników i rozmiarem m aniłeś 1 
t«cii kiu czci M arszalka Piłsudskiego. Marszalek,- 
ubrany byi w  szarą sw ą bluzę z odznakam i tylko 
■parasoiia strzeleckiego. Najliczniej przybył okręg 
lw ow ski Zw. Leg. w  liczbie około 300 osób ze 
sztandarem  i chórem oraz okręg krakowski Zw. 
Log. w iiczbie 110 osób. Z Zakopanego przybj li 
górale, o. legioniści w ludowych swoich strojach 
z m uzyką i sztandarem w liczbie 32, tudzież 7 
gó-aliik. Licznie przybyli strzelcy z całej R zeczy
pospolitej w  łiczbłe 700. Ogółem wzięło udział 
w  zjeździiie '5.000 osób. Z posłów obecni byli: Mo- 
ra^ęźewski, D ąbsk1, Miedziński, Polakiewicz, Koś- 
ofelikowsiki, Kosinoiwisika, Malinowski Maksymilian, 
Mafinowsiki M arjan i wielu innych. Ze starszyzny  
'k lo n o w e j przybyli na Zjazd gen. dr. (Tóreckij 
i gen. Dąb-Biernacki oraz cały szereg oficerów1 
szuobowych i m łodszych. . .

W  sobotę dnia 9 sierpnia o godz. 6 wieczór 
w gali Rady miejskiej rozpoczęły się wstępne ob- 
rgRSy delegatów Zw. Leg pod przewodnictw em  
PiK&esa Zarządu głównego dr. Stefanowskiwgn. 
PÓ ożywionej oyskusji udzielono absolutorijum 
/uS^pującemu Zarządowi głównemu. BandZu na- 
mJęrną a naw et burzliwą dyskusię w yw ołała 
spraw a powrotu Marszałka Piłsudskiego ao woj
ska.

Przez aklamację uchwalono z żądaniem tem 
wystąpić do Prezydenta Rzeczypospolitej, prezesa 
Rady ministrów i ministra spraw wojskowych.

Tegoż dnia t. j. 9 bm. o godz. 20 wieczór 
odbyła się olbrzymia w ieczornica z produkcjami 
lwowskiego chóru legionistów i muzyki góralskiej. 
Chór lwowski zbierał zasłużone oklaski i kw iaty 
a  napełniona sala  entuzjastycznie w ołała: „Niech 
żyją lw ow iacy!!“.

Jednocześnie dla zaproszonych gości odbyt 
się bankiet w ydany przez kom itet ofoywatefciki, na 
którym  przem awiali: D w ca O. K. gen. Romer
imieniem wojska, p rezes rady  miejskiej Turczyno- 
wicz imieniem m iasta Lublina, poseł Dąbsk i, k tó 
ry  podniósł znaczenie czynu zbrojnego Legionów 
Piłsudskiego. Następnie prezes Związku w e te ra 
nów z 1863 r. okręgu  lubelskiego złożył hołd M ar
szałkow i Piłsudskiemu, a w dalszym ciągu prze
m aw iać biskup Fulman, m ecenas Pasehalski i inni. 
Bankiet wśród podniosłego nastroju przeciągnął 
się niemai do rana.

W  niedzieię dnia 10 bm. rano na cmentarzu

w Jastkow ie p rzy  ołtarzu ubranym  zielenią: 
i kwieciem ks. biskup fu lm an  o d p raw i mszę po
lew ą W asystencji kleru. Podczas nabożeństw a1 
odśpiewał chór „Lufni1* lubelskiej pod batu tą p. 
Koszow skitgo: „M sżę" i ,Gaudę M ater“ om z 
..Polonie" a orkiestra 3 pp. Leg. wykonal-a pieśni 
kościelne. Po m szy okolicznościowe kazanie w y 
głosił ks. dziekan P an aś a biskup Fuiman w ezw ał 
zebranych do modlitwy za poległych pod Jastko
wem oraz za w szystkich tych, którap oddalu ży
cie za Niepodległość.

Potem  odbyło się poświęcenie kamienia w ę
gielnego pod „szkołę". Przem aw iali biskup Ful
man, poseł Polakiewicz, prezes Turczynowie? 
craz włościanin ze w si Jastków  •— W róblewski. 
Przem ów ienia by ły  przeryw ane entuzjastyczny
mi okrzykami na cześć M arszałka Piłsuidisikiego 
i Legionistów. Następnie po uroczystościach goś
cie byli podejmowani śniadaniem przez komitet 
Jastkowski, W  Jastkow ie poza Legionistami i mie 
szkańcaini Lublina tłumnie reprezentow ane było 
UkiolicZhe w łościaitetWG W lićzbie 0'koio 30 tysięcy 
osób.

Z kolei o godz. 12 w  południe na boisku s p o t -  

towein przy ul. Lipowej odbył się wspólny obiad, 
który poprzedziło przemówienie prezesa Zw. Leg. 
w Lublinie p. Kwiatkowskiego i w icemarszałka 
M oraczewskiego oraz odczytanie depesz od kole
gów i sym patyków lcieji Legionów Piłsudskiego. 
Popołudniu o godz. 4 w  sali teatru  „Corso" przy 
wypełnionej po brzegi sali wygłosił M ars zadek 
Piłsudski odczyt p. t. „Dziesięciolecie czynu legjó- 
nuiwego'1, którego treść  podamy oddzielnie. Po 
zakończeniu odczytu zebrani żegnali M arszałka 
cntuzjastyczner.ii owacjami oraz śpiewem „My 
P;erw sza brygada".

O godz. 6 wlecz. w  sali obrad Rady miejskiej 
rozpoczął się II. dzień obrad delegatów  w Lubli
nie. Przystąpiono do w yboru przewodniczącego 
Zjazdu, którym  obrano “prezesa okręgu lw ow skie
go p. Sohmala H enryka. Na w iceprzewodniczą
cych powołano dr. W yrostka, płk.. Sław ka i posła 
Kościałkowskiego, n a  sekretarzy  zaś P. Święcic
kiego i Radlickiego. p rezes  p. Sehmal obejmując 
przewodnictwo, podziękował za zaszczyt jaki 
spotkał w jego osobie okręg lwowski i podkreśli! 
znaczenie tego w yboru jako zadokumentowanic 
hist. p raw dy w 10-jecie zbrojnego czynu, żc 
Lwów był, jest zaw sze i będzie koleliką idei Le
gionów Piłsudskiego i zbrojnego czynu. W zakoń
czeniu wezwał licznie zebranych delegatów  uo 

-owocnych obrad i rzeczowej dyskusji.

Deferai ideowy wygłosił p. Tadeusz Hartleb, 
referat komisji wnioskowej red. Skw arczyńsk ' 
Adam, referat komisji m atki prezes okręgu kra
kowskiego P- Tomaszkiewicz. Nad referatem  w y
w iązała się rzeczowa dyskusja, poczerń przyjęto 
zgłoszone ideowe rezolucje oraz wnioski jakoteż 
dokonano w yboru nowego Zarządu głównego.

Najważniejsze wnioski dotyczące spraw : po
w rotu  M arszalka Piłsudskiego do w ojska, osad- 
niletwa, budo,wy dom ów legionowych, własnych 
spółdzielni i w ytw órni legionowych, m iesięcznika 
lub dwutygodnika legionowego, spraw  bezrobot
nych legionistów, w ezw anie poslów-legjonistóiw, 
by stworzyli Kuło poselskie Zw. Leg., zorganizo
wanie Koja żon i w dów  po legionistach dla celów 
opieki nad wdowami, sierotami i inwalidami. Jed
no oześne przyjęte za w zór sztandar Zw. Leg. w e  
Lwowie oraz ujednostajniono odznakę legionową 
dla usunięcia na zaw sze różnic b r j^ d o w y c h . Na 
prezesa Zarządu głównego w  W arszaw ie w y b ra
ny został płk. rez. S ław ek W ale iy , do Zarządu 
weszli; dr. Stefa no wsfci, inż, ponikiew,skt, ied. 
Skwarczyńsiki, red. Stpiczyńskr, Janusz Jędrzeje- 
wicz, Chmielewski, Radlickt itd. Sąd honorowy 
stanowią: pos. M oraczewski, pos. Polakiew icz,
pos. Hipoi t Śliwiński. O gudz. 12 w  nocy pirzewoi- 
unicząciy p. Sehmal zam knął owocne obrady, dzię 
kując delegatom za tak  liczne przybycie \ i  w niósł 
trzykro tny  okrzyk  na cześć Komendanta P iłsud- 
SKiego, co zebrani z entuzjazmem powtórzyli.

'Zjazd zakończono odśpiewaniem najdumniej
szej 'pieśni Młodej Polski „My pierw sza brygada".

W  poniedziaidk 11 bm. przed odjazdem dlo 
Radomia M arszałek Piłsudski przyjął delegację 
okręgu lwowskiego z prezesem Schmalem; Mar
szałek przyjął ofiarowane przez okręg podarunki 
i serdecznie żegna1 się z Iw dw skm i delegatami 
Zw. 'Leg.

Najzupełniej objektywnfe ifaJeży stwierdzić, żc 
okręg lwowski przez najliczniejszy udział delega
tów, wysrep chóru, obięcie przew odnictw a Zjaz
du, zgłoszenie szeregu doniosłych wuiosaow i je
dnolitość delegatów przy głosowaniu nad wnios
kami, nada! w łaściw y ton zjazdowi.

OSZCZĘDNOŚCI w  BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO.

Warszawa 12 sierpnia. Pasma donoszą: Bank 
gospodiarsrWa krajowego, dążąc do spotęgowania 
zmysłu oszczędności w społeczeństwie, w prow a
dził asyginaiy ka>owe na okaziciela, oprocentow a
ne na f?"i i książeczki oszczędnościowe, opro
centow ane na 8%. W  ren sposób oszczędności, 
nkładainc w Banku gospodarstw a krajowego. :na'a 

igwaraticie rządową. (Pat.)
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SEN ŚMIES2HEBD EMIEM
FANTASTYCZNA OPOW IEŚĆ.

Przełoźv!a H elena Vincenz.
Ciąg dalszy.

Powiedziałem, że zasnąłem, nie żauważąjąc 
tego i nawet rozmyślając dalej o tych samych 
sprawach Nagle przyśniło mi się, że biorę re
wolwer i siedząc kieruję go prosto w serce, w 
serce, . nie w g łow ę; przedtem bowiem posta
nowiłem był koniec«.nie celować w głowę, a mia
nowicie w prawą skroń. Skierowałem rewolwer 
w pierś, potem poczekałem sekundę, albo dwie 
i nagle moja św !eca, stół i ściana przede mną 
zaczęły się ruszać i chwiać. Jak najprędzej wy
strzeliłem.

We śnie padamy czasem z wysokości, albo 
nas żrą, albo tłuką, lecz bolu me czujemy nigdy, 
chyba gd y  rzeczywiście uderzymy się o łóżko; 
w takim wypadku czuje się ból i prawie zawsze 
człowiek z powodu bolu się Ludzi. Tak było 
i w  moim śrtire: bolu nie poczułem, ale wydało 
mi się, że od strzału mego wszystko we mnie 
wstrząsnęło się, ze wszystko nagle zgasło i na
około mm zrodiło się baiJzu czarno. N iby oślep
łem i oniemiałem, i oto leżę  na rzemś twardem 
wyciągnięty na wznak, nic nie widzę i najmniej
szego nrdiu nie mogę zrobić. Naokoło chodzą

i krzyczą, kapitan mówi basem, gospodyni 
wrzeszczy.... nagle znów przerwa, i oto już nio
są mnie w zamkniętej trumnie. Czuję, jak chwie
je się trumna, rozmyślam o tem i nagle po raz 
pierwszy uderza mnie myśl, że przecież umarłem, 
całkiem umarłem, wiem o tem i nie wątpię, nie 
widzę i me ruszam się, a mimo to czuję i roz
myślam. Ale prędko godzę się z tem i, jak zwy
kle we śnie, przyjmuję tez  porotestu rzeczywis
tość.

1 oto zakopują ninie w ziemię. W szyscy 
odchodzą jestem sam, zupełnie sam. Nie ruszam 
się. Kiedy przedtem, nie śpiąc, wj obrażałem so 
bie, jak mnie f ochowają w mogile, właściwie 
łączyłem zawsze z mogiłą uczucie wilgoci i zim
na Tak samo i teraz poczułem, że jest mi bar
dzo zirnno i to specjalnie w końce palców  
u nóg, bez wiecęj nic nie czułem.

Leżałem i, rzecz dziwna, niczego nie ocze
kiw ałem , przyjmując bez piotestu, źe umarły 
nie ma no co czekać. Lecz było wilgotno. Nie 
wiem ile czasu upłynęło — godzina, kilka dni 

kezy dużo dni, lecz nagle na meje zamknięte Ie- 
re oko upadła kropla wody, która przesączyła 

się przez wieko trumny, za nią po chwili druga, 
potem za minuję trzecia i tak dalej i dalej, co 

•chwila jedna. Głębokie oburzenie zapaliło się 
rw mojem sercu i nagle poczułem w nieni fizycz
n y  b ó l ; „to moja rana", pomyślałem, „to strzał, 
tam kuła". A krople ciągle kapały, co ćhwila 
rrosto na moje zamknięte'oko. nagle zaw oła

łem, nie glosfem, bo byłem nieruchomy, lecz ca
łą istotą moją do władcy tego wszystkiego, co 
się ze mną d zia ło : „Kimkolwiek jesteś, lecz
jeśli jesteś, i jeśli istnieje coś rozumniejszego 
niż to, co się teraz dzieje, pozwól mu być także 
i tutaj! Lecz jeśli chcesz zemścić się na mnie 
za mo e nierozumne samobójstwo brzydoią 
i bezmyślnością mego dalszego istnienia, wiedz,, 
źe nig’dy żadna męka, która mogłaby mnie do
sięgnąć, nie dorówna tej pogardzie, którą milcząc 
będę odczuwał nawet w przeciągu miljonów lat 
męki*. Zawołałem i umilkłem

Przez całą minutę prawie trwało głębokie 
milczenie i nawet jeszcze jedna kropla upadla; 
jednak nieskończenie pewnie i niezachwianie 
vviedzialem i wierzyłem, że z pewnością Jara? 
wszystko zmieni się. 1 oto nagle mogiła moja 
rozwarła się. W łaściwie nie wiem , ćzj ją otwar
to i rozkopano, ale jakaś ciemna nieznana mi< 
istota ujęła minie i znaleźliśmy się w przestwo
rzu Nagle przejrzałem: “nyła głęboka noc — 
nigdy, nigay jeszcze nie było wklej ciemności t

Unosiliśmy Się w  pnestmorżu już daleko 
od ziemi. Nie pytałem tego, Który mnie niósł 
o nic, czekałem tylko w duińnem milczeniu^ 
Przekonywałem siebie, że się nie boję i oddech  
mi zamierał od zachwytu przy te; m yśli, żre Się 
nie Troję.

(C. d. n.)
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Decyzja i czyn Legjonów.
Odczyt Marszałka Piłsudskiego.

P c południu M arszałek Piłsudski w ygłosił o d 
czyt- na zjeździe legionowym pod tytułem  ,,10-lc- 

■ cie czynu legionowego". Wielka sala teatru  Cor
so udekorowaną byłą Slągąmi i kwiatami. Publicz
ność w ypełniła szczelnie całą sale. pozatem  w o
kół teatru  stały  gromady ludzi, nie mogących się 
już przedostać do wnętrza. Koło godz. 4-tej zjawił 
się War sza bek Piłsudski, powitany gromkimi okrzy 
•rami i brawami. Po chwili rozpoczął przem ó
wienie.

„Obchodzimy dziesięciolecie sabotażu legju- 
nowego. Dawniej odchudzano iprzeważnie co pół 
jfoJgu rocznicę 6 sieniw a. Zamiast półrocznie nale
żałoby obchodzić tę rocznicę kwartalnie i tak da 
lej i dojść do tego, aby objąć cale pokolenia, które 

:żyć przestało, podać je nowemu pokoleniu. Dzie
sięciolecie przeżyte tak głęboko w ystarczyć może 
na życie całego pokolenia!. 2ycie takie przewróci 
wszystko. Każdy z nas stał się wnukiem samego 
siebie, wnukiem ongiś żyjącdj osoby.

Świat nam w  roku 1914 przyniósł wyjątko-wą 
katastrofę. Gdyby ziemia si/ę zatrzym ała (kiedy 
w jednym oka mgnieniu, zniknęłyby całe Połuc.e 
*ktaaju, to w tedy mówiono by, że stała sie katastro
fa Św iat nam w roku 1914 ciąży w łaśnie taką na- 
talstrofą. Jeżeli z tego czasu wykopać jakieś (zna
lezisko, to jest ono znaleziskiem wyjątkoiwm.

Raz nb reszcie trzeba spokloinie sądzić, spo
kojnie stwierdzić fakty, których s.ię me da zaprze 
ę»yć. Byłą w ięc w roku 19,14 kątąstfofą. Polska 
db katastrof niu jest skłonna, w Polsce nie lubią 
ryzykow ać/ Stuło siię to poza Polską. Cały głębo
ki rozum stanu odradzał wszystkim ‘.akiejkolwiek 
i|yizykownej decyzji. Katastrofa szła piorunem- 
Liczba ogłoszonych wojen b iła  niezwykła, de
klaracje wojenne chciano pokryć ogłaszaniem  mo 
tylwów. Mówiono w tych deklaracjach o wszyst- 
kiem, — o Polsce tnowy nie było. 1 trzeba na 
podstawię histor, i powiedzieć sobie. ze Polska dla 
nikogo me była celem wojny. Polska nie by la pc 
trzebna naw et dla motywlacTi Dopiero Ameryka 
Polska zawdzięcza to w jednym  z 14 punktów, 
znanych dyplomacji.

Polska jednak była teatrem  wojny, ą teatr 
wojny ma swoje ciężary, mą swoję prawu. Losy 
w ojny zależą od usposobienia ludności, na której 
terytorjum  ona cię odbyw a. Dlatego też władze 
i szczyty ówczesnego św iata musiały się tak sa
mo ustosunkować do tego teatru wojny, jakim 
była Polska. W ystosuw ano wiec łaskawe deklara
cje, zw rócone do polskiego społeczeństwa.

W ojna więc nie o Polskę by ła prowadzona. 
Polska, rac /e j była drażniącym  powodem. Nato
miast /niewygodnie jest robić obietnice- których 
się nie chce doti zymać.

Tragedua polegała na tein, że w czasie tej 
wolny pierwiszt strzały  padły od Polaków  do Po
laków. Strzelać musieli. W idziałem wówęzak; lu
dzi, którzy tego zuięść nie mogli, praw ie doznają
cych obłędu. Polska jako całość zdana była na 
pastwę teatru  w olny ze w szystkiem i ciężarem, i 
z e  wszystkienii bemficjami. b y ła  to decyzja nie- 
Bpodnie obm yślana a ta decyzja została w ykonaną. 
Obojętne fest, co w tem  pokładano za nadzieje 
i jak rumowa no te decyzje, czy tza,pełni/ano je dzięk 
czynnością dla Mikołaja Mfkołajewiczdi czy w ene- 
ractę dla sędziwego monarchy Franciszka Józefa..

Ftrkt jest faktem. Polska ctila krwawiła.
Przechodzę, do. tych, którzy inaczej zdecydo

wali, którzy byli wyjątkami. Jest to postępek Le- 
gjoaaów i o tym fakcie niecnaj kto sobie sadzi iaik 
chce, ąle nie zmieni tego faktu, że Legjony zd e
cydow ały inaczej niż całą Polsku.

Jakaż io była d ęc jz ia?  Decyzja Legionów 
pojegąfe na próbie utw orzenia reprezentacji Pol
ski — nąrodu bez państwa, a uyięc nie mającej c 
•Miałnego praw a być reprezentow aną. Była to 
decyzja zrealizowania próby repreze,ntaq,1 pan- 
S*wta za pomocą żolniieiza. rzeczywistego polskie- 
ł° -  Powziął tą decyzję mój ..pradziaaęk14, który 
nosił to  sarno nazwisko i imię. Trzeba powiedzieć, 

była to decyzja inna niż całej Polski. Czy kto

zechce widzieć w tym czyn zapaleńców, czy też 
nie, —- nikr nie .zaprzeczy, że. to. była decyzja re 
prezentow ania państw a tak, jaką w czasie wo. ny 
można, to jest za pomocą żołnierza.

Stwierdziłem, że Legiony zdecydow ały robić 
inaczej niż robiła cała Polska. Jeżeli to są błędy, 
rów nież z powodu beneficjów w ojny korzystał 
'/ nich mój „pi adziadek" Józef Piłsudski, z którym 
liczono oię, bo jednak był on w pływ ow y. Można 
go było zamknąć i tem  mu grożono, można go 
było zrobić ustępliwym dla sędziwego monarchy 
Józefa Franciszka, w szelaku Piłsudski .nie poddał 
się. NuoZt prababki ;i pra,dziadki kiwali głowami 
Nie dziwił się, bo by ł na to przygotow any.

L egiony rozpoczęły niebezpieczną wojnę i z 
obow 'Utzków tych wywiazuo się. Powstawszy 
przecie w; sierpniu 1914 r., już w październiku zdo 
były  sobie uznainie, jako. dobry żołnierz. A więc 
to, co było uważane za niemożliwe, stało s,ę, 
W jakiż więc spoi ob stało aię to? Może to byt 
cud, — iny wierzym y w cudotwórców w e w szy
stkich sprawach. Można to. w ytłóm aczyć w  inny 
sposób a mianowicie, że generalny sztab, zdołał 
te prace uczynić i otocfzył .się portaduairmi tecb- 

i,licznymi. P odano  wił on  jednaK robić rękami pol
skiego żołnierza to. co do niego należało i to, co 
miał zrobić i wykonać. Rzecz niezwyczajna w y
magała niezwyczajnych ludzi i niezw yczajnych 
wysiłków.

Przechodzę do drugiej stromy czynu legjono- 
wego. Jest rzeczą niewątpliwy, że we wszystkich 
'sprawach politycznych w Polsce, (jakie można 
było zrobić poważnie, zawrze na. dnie znajdowa-' 
la się pew na doza uległości. Działo się to dlatego, 
że brak było godności osobistej' i poczucia hono
rowego.

Nie gniewajcie się za to na mnie. że tak mó
wię, gdyż mówię o dziadkach i pradziadkach. 
Wzbudzenie poczucia i godności narodow ej było 
tym drugim czynem legionowym. To jest cała za 
sługa Legjonów.

W  dalszym ciągu jeszcze raz stwierdzam, że 
w oiipa o Polskę nie była prowadzona. Polska by i a 
w tego rodzaju wojnie ze wszy;sfkiemi krabami i 
ludami. Decyzja sierpniowa Legjonów była dać 
Polsce, k tóra nie imała państwa, taka samą rep re 
zentację żołnierza. Tego nie zmyją żadne kłam 
stwa. fakt pozostanie iaktem.

Ohodzi jeszcze o jeden z braków, zarzuca
nych legjonistutn. Ośmieszając ich, nazyw ają ich 
romantykani., a ilch czyn rom antyzmem. Rom an
tyzm — ba p icedeu  2 Piszących gryzipiórków 
chciałby być Mickiewiczem... A rom antyzm  Mic 
kiewdeęa b i ł  czynem Naizwę rom antyków  w Pol
sce używa się w znąęzenin czegoś m ePiaktyko- 
wanego — głupoty. To, co mu być niewykonai- 
nem marzeniem, to m ą być romantyzmem- Czi 

41®  bylibyśmy rom antykam i? P rzecie  to, co po
stanowiliśmy, zrobiliśmy, pomimo, że uważane 
było tzą zupełnie niemożliwe. To we my byliśmy 
romantykami, to byli w szyscy ci. którzy opierali 
się na rom antycznych planach i projektach, uni
cestw ionych i ośmieszonych przez historię. A niy 
postanowiliśmy sobie przeprowadzić nasze zada
nie i chcieliśmy Krobie żyw ą Polskę i zrobiliśmy. 
Gdy chcieliśmy podnieść dume i godność narodu, 
to zrobiliśmy tak. żę zadrżeli ze strachu przed 
nami okupanci, którzy panowali spokojnie nad 
oałą Polska. To są fakty, k tóre się przerzucić gó
rą fałszerstw  i śmieci bądź kłam stw  nie dadzą. 
A kłam stw o u mas pannie niepodzielnie.

Jeden z wybitnych pisarzy zagranicznych 
powiedział mi, że nie wierzy żadnej informacji o 
Polsce, napisanej przez Polaka. Bo Polak o Pol
sce i innych Publikach zawsze kłamie. Tę fałsze- 
te kłapistwa rozpierają sie w Polsce. To jgst rzecz 
'którą wym aga zę strony całego społeczeństwa 
obrony od tej plagi fałszerstw  i kłam stw, jaka 
w szyscyśm y zasypani. Tak są za ła tv ren e  U rjas 
także wszelkie porachunki i kłótnie partyjne. Nas 
nie obchodziły tego rodzaju porachunki. Myśmy 
tego nie mówilijumyśmy tego nie czynili-1*

UROCZ VSTO £Cf w  RADOMIU,
Radom 11 sierpnia. Punktualnie o godz. 12.35 

przybył do Rądiurpia pociąg, w iozący m arszałka 
Piłsudskiego. Ńa dwor cu zaorały  się liczne dele
gacje id irszałak Piłsudski .po opuszczeniu wagonu 
przeszedł przed frontem kumpąnji honorowęj oraz 
y źd łu ż  szpalęiiuiszeregu orgąnsizaęji i 'liaznjię ze
brane; pubhcziiości, poczerń w  tow arzystw ie pre
zydenta m iasta Galunid udał się powozem ido aipur 
tam ęntów  przygotow anych dlań w  ratuszu. P rzy  
wejściu do ratusza prezydent Całuń imieniem mia
sta wręczył M arszałkow i ęh-leb i sól,

O gefrz. 2 M arszałek obecny b y ł na uroczys
tości poświęcenia kurniema węgielnego poć pom
nik ,.Czynu Legionówegou. Poświęcenia dOkona! 
ks. Antoni SzafrańsK? P o  poświeceniu nastajpiło 
podpisanie aktu erekcyjnego, k tó T  .podpisali mar
szałek Piłsudski, przedstawiciele m iasta i organi
zacji. Po  odczytaniu ak tu  erekcyjnego -imieniem 
miejscowego Związku Legjoii/iistów mecenas !vfgu- 
ra wygłosi! przemówienie, Które zakończył, okizy 
kiem: Komendant Piłsudoki, nasz dziadek, niech
'żyije! Następnie odbyło się uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej, w azasiile którego w ręczono m ar
szałkow i PU-sucDkieniu dypjom obyw atela hono- 
rov ego utiąsts R adonia. P rzeć wręczemsem dy- 
•płonnu, wy głosił, piiem ówienae pani'Ko-licslk Krau 
sowa, oświadczając, że Raua miasta Radomia po
stanowiła nadto nazw ać jedną z najpiękniejszych 
ulic tnienieiii marszalKa Piłsttdskiegj. W  odpo
wiedzi m arszałek Piłsudski w ygłosił dłuższe p rze
mówienie, którego zebrani, sdneha|i z w ielką uw a
gą. Na zebraniu prócz członków R aay  uiidiistkiei, 
było. wiei.u gości a wśród nicii 'licznie b y ł repre
zentow any korpus oficerski z gen. Dzierżanow
skim na czele. Po przemówienia M arszalka roz
legły się burzliwe ow acyjne okrzyki na jęgo cześć.

O godz. 19 odbyf sie w sali teatru  Rozmai
tości bankiet na cześć Mar-szalga. Przybyłego na 
bankiet M arszalka przywitano bardzo owacyjnie- 
O godz. 12 05 M arszałek w  otoczeniu Piłsudczy- 
ków .udał się na dw orzec, skąd żegnany serdecz
nie odjecnał do W arszaw y. (Pat.)

Zażarta walka z M a t a m i  
polskimi w Prusiech.

jak donosi r Gazeta olsztyńską * Niemcy 
z Prus wschodnich podjęli zażartą walkę z kon
sulatami pobkuni w Prusach wschodaięb, aiaku- 
jac w swej pi asie i denuńćjując przeastawicieli 
naszego państwa, jako szpiegów polskich, upra
wiających w ogą Rzeszy propagtndę.

Po ataku na konsula olsztyńskiego, który przez 
długi czas był przedmiotem napaści hakatysfycz- 
nych, przyszła kolej na generalnego konsula 
Rzeczypospolitej polskiej w Królewcu p. Mer- 
dingerą, a w ostatnim czasie rzucili się z impe
tem i rozmachem na p. dr. Zawadę, któremu 
za zura się w „Allersteiner Zeitnag", tę uprawia 
,Wdhlarbe t“ i zam arga stworzyć w Ełku cen
tralę korupcyjną i szpiegowską podług wzoru 
olszi yńskiego

Óbu zona tęm prasa tamtejsza opatruje swe 
uwagi komentarzem że konsu.ovyię nasi pełnią 
właściwe funkcje, zwalczane przez hakaiystów  
w celach politycznych.

„Czyż konsulowie niemieccy zagranicą nie 
interesują się żywo losem swoich lodaków — 
zapytuje „Gaz. ojszt.* — czy nie uczęszczają na 
zebrania niemieckie, czy nie wygłaszają nawet 
n ów  wzywających rodaków Swóich do zacho
wania języka i narodowości, czyż oficjalnie, mo
ralnie i finansowo nie popiecątą życia sp ołecz
nego i kulturalnego Niemców zagranicą ?v

WIELKI SKĄNDAL NA Q. $LASKU.
Ka.owice U  sięrpnlia. W ydział skarboiwy wo

jewództwa śląskiego w ydał orzeczenie w  sprawie 
afery podatkowej bumy C asar Wóhlheim. Na fir
mę nałożono grzyw nę w  wysokości 7,058.000 ał. 
piius całkow itą kw otę  Podatku dochodowiegn. Nie
zależnie o.o powyższej kary , prakuratoaria (prowa
dzi dochodzenia w spraj k  zatąienia sianu tnąjąż- 
kowego przy w jT n te ^  rodanku m ejątkow ego 
i w spraw ie przem ytnictw a. (AW.)
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Nspólno akcjo grecho-jiigosiow. przeciw Bułgarii.
Benin 12 sierpnia. Tel. Union donosi, jakoby 

międfcy Jugoslawją ,a Grecją przyszło do 'porozu
mienia w  sprawie wspólnej akcji przeciw Bułga
rii. Jugoslaw ja (koncentruje na granicy bułgarskiej

silne oddziały wojskowe. Wedre dalszych donie
sień prasy  berlińskiej, odkomenderowano do Soiji 
batalion piechoty. Ponadto tw orzy się w  Sofji 
straż obyw atelska celem poparcia w ojska. (Pat.)

Konferencja londyńska.
miana myśli vr sprawie pożyczki dfa Niemiec. — 
Pożyczka ma być udzielona n a  7%. (Pat.)

NIEMCY STAjĄ OKONIEM.
Londyn 12 sierpnia. Na dziskijszem posiedze

niu czternastu  głównych delegatów  konferencji, 
ujawnił się pew ien rofTdżwięk z powodu niezado
wolenia niemieckich delegatów, jakie okazali oni 
co do niektórych postanowień, powziętych przez 
trzecia komisję, a dotyczących przelewu spłat 
odszkodowań. Postanowiono siprawę przekazać 
komisji rzeczoznaw ców . Mac Donald odbył kon
ferencję z przedstawicielami niemieckimi. (Pat.)

POŻYCZKA DLA NIEMIEC.
Londyn 12 sierpnia. W edle doniesienia ,,Daily 

Telegrapfi“j w śród bankierów  City nastąpiła wy-

W KIERUNKU UKŁADU HANDLOWEGO 
FRANCUSKO - NIEMIECKIEGO.

Berlin 12 sierpnia. Wolff donosi z Londynu, 
że francuski m inister finansów Clem entel w  dniu 
11 bm. oświadczył Saiesem annowi, że pragnąłby, 
aby oba rządy w ysła ły  około 1 tpaździei niika do 
P ary ża  upełnomocnionych delegatów, celem za
warć,a układu w sprawie piemiecko-franauskiego 
ruchu tow arow ego. Rokowania te mają być pro
wadzone w  duchu jak najdalej posuniętych 
ustępstw. (Pat.)

Groźna wizyta floty szwedzkiej.
Moskwa 12 sierpnia. .,P raw da" kom entuje wi

zytę floty szwedzkiej w portach łotewskich, es
tońskich i finlandzkich jako m anifestację antyso- 
wiecką. Zarówno m arszru ta  floty jak i fiajkrt, że 
krążowniki szwedzkie złożyły wizfyte Finlandii! 
w  locznicę bitw y morskiej z Rosją pod Svensk-I

sudie w  r, 1790 — m iały na celu — pisze ,,Prawlda“ 
— zamanifestowanie Finlandii, obawiającej się 
rzekomo napadu floty sowieckiej, całej potęgi 
i mocy sił morskich Sziwecji. Manifestacja an ty 
rosyjska Przygotowana została przez Szwedów 
za aprobatą i poparciem rządu fińskiego. (AW.)

Rokowania francusko-rosyjskie?
Londyn 12 sierpnaii. „Worning Post" podaje, 

że 'delegacja sowiecka po podpisaniu układu an- 
gło-sowjeckiego w yjeżdża do P aryża, gdzie roz
poczną się rokow ania francusko-sow  je ctóe, zapo

wiadane od dłuższego czasu. Oprócz Rakowskie
go i Litwinowa, w rokowaniach weźmie udział ró
wnież Krestieńskij, poseł sow. w  Beirlnie. (AW.)

Strajk no G. Śląsku ma być rychło zlikwidowany.
Kato wice, 12 sierpnia. Dzjś odbywała się w dal

szym ciągu konferencja z przedstawicielami prze
mysłu. Szereg punktów  spornych uzgodniono. Nie 
uzgodniono punktów dotyczących interpretacji u- 
staw y regulującej czas pracy  górników pracują
cych pod ziemią oiraz zarobków  na lipiec. Następ
nie min. Darowsiki odbył konferencję z przedsta
wicielami związków robotniczych, którym  przed
stawił szczegółowo przebieg rokowań z przedsta
wicielami przem ysłu oraz stanowisko rządu w 
spraw ie n u  uzgodnionych punktów. NL wniosek 
związku robotników nie uzgodniono kw estie (czas 
pracy, w ynagrodzenie, deputat wkglowy), mini
s te r przekazał do rozstrzygnięcia sądowi rozjem
czemu. Dalsze pertraktacje prowadzić ma nad
zwyczajny komisarz demobiliziacyjny. Jest nadzie 
ja, że zatarg ziostania zlikwidowny całkowicie w 
dniach najbliższych. tPat.)

•t* *
Pretensje kapitalistów. Warszawa. (AW). 

„Rzplita" donosi z Katowic, iż przyczyną niedoj- 
ścia do skutku konferencji między przedstawicie

lami rządu a przemysłowcami w  sprawie zlikwi
dowania akcji strajkowej na G. Śląsku, były nad
mierne zędan a wysunięte przez pracodawców. 
Zażądali oni zupełnego zniesienia 50 proc. poda
tku państwowego, podatku od węgla eksporto
wego, gwarancji rządowych dla długoterminowej 
pożyczki zagranicznej, 50 proc. zniżki taryf ko
lejowych dla węgla eksportowego, większych za
mówień na węgiel, oraz dokonania pewnych zmian 
w ustawodawstwie społecznem. W ysokość i 
liczba tych żądań zbudziła ogólne zdumienie u 
przedstawicieli rządu. Min. Darowski oświadczył, 
iż rozporządzenie o przedłużeniu dnia pracy nie 
może być rozciągnięte na kopalnie. Minister go
tów jest jednak przychylić się do sprawy poży
czki zagranicznej. Rząd natomiast domagać się 
będzie ustępstw co do zwyżki płac. Ponieważ 
przemysłowcy nie spodziewali się tak stanow
czego wystąpienia rządu, panuje przeto nadzieja, 
iż do porozumienia dojdzie. Dziś popołudniu 
mają przemysłowcy przedstawić żądania skory
gowane już.

PÓŁ MILJARDA DOLAROW SCHOWALI MA
GNACI POLSCY ZAGRANICĄ.

Warszawa. 12 sierpnia. „G azęta W arsz“ po
doje kursujące tu pogłoski, że  komislja sojusznicza 
miała rzekomo stwierdzić, iż w  bankach zagrani
cznych znajdują się depozyty obywateli polskich 
do wiylsokości pół miljarda dolarów. W łaścicielami 
tycn d ep o z jtó w  isą m. in. Ksaw ery Branicki, Al
fred  Potocki z Łańcuta, Adam Zamoyski in. „Ga
zeta W arsz.“ podaje w związku z tern ujemną cha 
ralkterystykę Brapiokiego i Potockiego, którzy

mimo olbrzymich fortun inie zaznaczyli się miczem 
w  życiu Polski, (AW.)

WYŁAWIA SIE KOMUNISTÓW.
Warszawa, 12 sierpnia. „Kurjer C zerw .“ do

nosi o w ykryciu w centrum miasta, tajnego zebra
nia młodzieży komunistycznej. Dokonano aresz
towań i zabrano wiele m ateriału obciążającego*. 
(A. W .)

ladoinuśr telegraficzne.
Delegacja Łotwy na przyszłą sesję Ligi Na

rodów została ustalona w  osobach: Sehja m inistr, 
spraw  zagrań., dr Vulters, poseł w  P aryżu ; Schu- 
manis, dj^rektor departam entu (politycznego min. 
spraw  zagrań, oraz Ceelens — prezydent komisji 
do .spraw zagranicznych. (AW.)

Powstanie w Bułgarji? Warszawa. (AW) Po- 
se'stwo bułgarskie zaprzecza kategorycznie wia
domościom o wybuchu powstania chłopskiego 
w Bułgarji.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomlcz. Politechniki Lwowsk.

z dnia £2 sierp n ia  1924.

Ciśnienie po
wietrza . .

Tem peratura .

Kierunek wiatru

7 rano

7350 mm 

+  16-49C 

NE

1 popoł.

734 4 mm 

+ 217# C 

E

9 wiecz.

7334 mm 

+  192»C 

SE

Prędkość wia
tru (w kilom. 5 11 8
na godzinę) .

Tem peratura najwyższa -|- 24 0, najniższa -|- 13-9. 
Godziny podane w eaiug południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E=w schód, 

S =  połndnie, W =  zachód.
U w aga: pogoda.

K E 3 0 Ł T E E E . A -
K alen darzyk .

Dziś rz. kat H ipolita; gr. kat. Jewćokima. Jutro rz. 
kat. Euzebjusza m.; gr. kat. Pr. s. kr. —Wscnód słońca 
412; zachód 6-46.
T eatr W ielk i.

Środa „Kuglarz", szti k 1 w 3 aktach Jastrzębiec-Za- 
lewskiego — premiera. W ystęp Solskiej.

Czwartek „Kuglarz". W ystęp Solskiej.
K ino „K opern ik" i „M arysieńka". D z iś : „Piekło 

życia", dram at w 6 aktach.
Kino „A PO LLO ". Dziś: „Droga do jej serca", 

dramat.
K ino CHIMERA. Od dziś: „Los kobiety", dramat 

w 5 aktach.

Cyrk A. Kornacki. Codziennie wielki między
narodow y turniej walk zapaśniczych o m istrzo
stwo Polski j o nagrodę 5.000 złotych nagrody. 
Dziś w  śirodę 13 sierpnia wielkie spotkanie: iszam- 
pi-on Europy Rogenbaum (Niemcy) z szampionem 
świata m urzynem  Mak/sem Salw atorem  Bambuią 
(Północna Amerj ka). Szaimpion świata Spevacek 
(Czechy) z saampiomcrr średniej wagi W ołyńcern 
('Ukraina).

Ze Lwowa.
—  Święto Żołnierza polskiego. Ze Związku 

Obrońców Lwowa donoszą: W piątek dnia 15. 
bm. obchodzi garnizon lwowski „Święto Żoł
nierza". W  dniu tym przypada rocznica rozgro
mienia nawały bolszewickiej pod W arszawą, 
a W ojsko nasze czci, społeczeństwo zaś uczcić 
p owi ino chwałę oręża polskiego, którego uoso
bieniem i wyrazem jest żołnierz polski.

W program uroczystości wchodzi uroczyste 
nabożeństwo na placu Marja kim w e Lwowie 
wraz z rewją załogi i defiladą tejże pod pomni
kiem Mickiewicza, a popołudniu zabawa żołnier
ska na polance Cytadeli. Obowiązkiem każdego 
Polaka jest wziąć udział tak w  przedpołudnio- 
wem nabożeństwie, jak niemniej w  popołudnio
wej zabawie żołnierskiej, w tej ostatniej dlatego, 
że każdy obecnością swą na zabawie zaznaczy, 
te  żolnienem  polskim się interesuje, że żołnierz 
polski bliskim jest jego sercu i że chętnie bierze 
udział w chwili radości naszego obrońcy. Po
nadto liczna obecność na zabawie żołnierskiej 
przyczyni się do zwiększenia funduszów z któ
rych komitet koszta tej zabawy i koszta przyję
cia żołnierzy załogi lwowskiej pokryć będzie  
musiał.
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(m) W ycieczka dziennikarska do obozów 
przysposobienia wojskowego. Na zapro9zen:e Do
wództwa O. K. V] grono dziennikarzy lwowskich 
zwiedziło w dniach 9 i 10 bm. letnie obozy p rzy 
sposobienia wojskowego i obóz rezerw* kobiecych 
w Delatypie. W ycieczce przew odniczył [referent 
przysposobienia wojskowego Sztabu DOK VI. 
kap. Zieliński. U czestnicy wycieczki wzięli uaziai 
w uroczystaściacn zamknięcia' obozów, onaz byli: 
obecni na pięcioboju wojskowo-sportoiwym ucze
stników obozów. Z powodu braku miejsca zamie
ścimy opis organizacji i życia, obozów, oraz spra
wozdanie z uroczystości i w yniki zaw odów  w  na
stępnym  numerze.

— Poczta w Sokalu, bezprawnie zatrzymuje 
dzienniki, aby je, po przeczytaniu i interwencji 
prenumeratora, doręczyć adresatowi, naturalnie, 
ze znacznem opóźnieniem. Gazety są już poroz
cinane, co dowodzi, iż były na poczcie przeglą
dane. Wskazane jest aby dyrekcja poczty pou
czyła pocztę w  Sokalu, że gazetę należ/ rychło 
doręczyć prenumeratowi a n!e bezprawnie ją 
zatrzymać i zam ast pracować w biurze, urzą
dzać sobie czytelnię.

—  Lwowskie biuro paszportowe. Po ogłosze
niu rozporządzenia o zniesieniu kontyngentu i 
wydawaniu zagranicznych paszportów ulgowych 
od wczoraj przepełniona dyrekcja policji poczy 
niła wszelkie kroki celem możliwie rychłego za
łatwienia wszystkich podań. Spodziewać się na
leży, że za kilka dni nie będzie już „ogonków' 
i ze wydawanie paszportów zagranicznych odby
wać się bfdzie normalnie.

— (t) Gdzie kupować — nie należy! Oddiział 
waliki z lichwą po przeprow adzonej kontroli skle
pów, ja tek  rzeźnioicich — sporządził pokaźną listę 
■paskarzy, u których stw ierdzono nieludzkie zdzie
ranie .skóry z bliźnich, z zupełnem lekceważeniem 
nowo ustanowionych ii tak  zbytnio wysokich cen
ników. Lista zdzierców przedstaw ia się następu
jąco: L. Paw łow ski, rzeźnik, pi. Unii Brzeskiej; 
W. Piużyński, rzeźnik, Gródlecka 30; S. Friedlan- 
der, piekarz, R ynek; Fraiuc. Chmielowski, rzeźnik. 
Gródecka 65; J. Lemel, piekarz, R ynek; Wilhelm 
Todtt, rzeźnik, pi. Halicki; Ant. Pod wińska, rzeż- 
niczika, pi. Halicki; Franciszka Tyniewicz, rzeź- 
niczka, pi. Halicki; M aurycy Salz, rzeźnik, ul. P u 
dłowskiego 2 ; M. Lachowie cka-, rzeźińczika, pi. 
Halicki; Alfred1 Strzelecki, rzeźnik, pl. Unji [Brzes
kiej (lich/wa oraz gw ałt publiczny); Emu GrydkOj 
w ł. sklepu rzeźn. u-1. Serbska 11; M aria Handelik, 
rzeźniczka, pi. Unji Brzeskiej; M. H. Rubinstein, 
rzeźnik, ul. ętrzyńskiego 21; Feliks Kiilaer, p l 
Unii Brzeskiej; S tan. Kuziarski, pl. Akademicki, 
rzeźnilk. Czarną tę listę zaczyna Fljakz Stark, po- 
kątny handlarz bydłem, ciągnąc bez opłaty jakich 
kolwiek podatków  olbrzym ie zyski.

— (t.) Tajemnicza śmierć dziecka. WT domu 
przy ul. Kochanowskiego 1. 22 zm arł nagle 9 mie
sięczny synek zam ieszkałych tam m ałżonków 
Koronów. W ezw any na miejsce lekarz dzielnic, 
dr. W ernicki, nie mógł stwierdzić przyczyny 
śmeirci, w obec czego zwłoki dziecięcia odstawio
no do Instytutu m edycyny sądowej. Dochodze
nia w  tej spraw ie prow adzi I. iKomisarSat poi.

— (t.) W tramwaju wc.ąż kradną. Mimo tak 
często powtarzających się kradzieży tram w ajo
wych, pasażerowie dalej nie zw racają uwagi na 
swe portfele czy kosztowności, ułatw iając rem 
robotę kieszonkowcom. W czoraj ofiairą ich padł 
Stefan Kithumer por. 13 p. a. p. W  tramwaju L. J. 
w drodze do domu w yjął mu ktoś z kieszeni fren- 
cza portfel zaw ierający 397 zł. oraz w ażne doku- 
menta.

Z całej Polski.
— Płace nauczycieli państw, szkół zawo 

dowych. Minister W. R. i O. P. wydał zarządze
nie, aby przy ustalaniu wynagrodzenia kontrak
towego personalu nauczycielskiego państwowych  
szkół zawodowych kuratorowie okręgów szkol
nych określali uposażenie na podstawie liczby 
dat pracy nauczycielskiej lub pracy zawodowej 
odbytej po ukończeniu studjów fachowych i uz
dalniającej do nauczania w szkole zawodowej

Praca zawodowa może być przytem brana 
pod uwagę w liczbie najwyżej 15 lat, łączna .łaś 
liczba lat pracy nauczycielskiej i zawodowej, 
jaka może być brana w rachubę przy określaniu 
uposażenia, nie może przekraczać dla nauczy
cieli —  21 lat, a dla instruktorów — 15 lat,

— Zjazd straży polarnych w Warszawie 
odbędzie się od 15 do 17 bm. W czasie zjazdu 
wygłoszone będą odczyty o lotnictwie i urzą
dzone będą wzloty samoiotów.

— Utwarcie wystawy fotograficznej w War
szawie, zapowiedzianej na 30 bm., odłożone zo
stało na 14 września.

— W Warszaw ifc okradziono mieszkanie po
sła austriackiego Posła przy ul. Koszykowej 1. l i .  
Skradziono 10 garniturów, sreb rt stołowe :z her
bami itp. na ogólną wysokość 5.u00 zł. (AW.)

—  Pezpieczt ństwo życia i mienia w roha- 
tyńskiem. Piszą nam z Rohatyna: Na powra 
cającego dnia 1. b. m. nauczyciela B. napadła 
około godz. 10 wieczorem pod Wiezierzanami 
uzbrojona banda opryszków i zabra'a mu mie
sięczne pobory służbowe ego i żony. Banda ta 
—  zdaje się —  grasuje już od dłuższego czasu 
albowiem od kwietnia jest to już szósty z rzędu 
napad rabunkowy w tej okolicy. Dwóch podej- 
izanycb o udział w tym ostatnim rabunku ujęła 
wprawdzie pulicja, lecz dwu —  a zdaje się — 
trzech ukrywa się dotychczas bezkarnie. Cieka
we, że policja w Bursztynie zawiadomiona 
o zajściu, zamiast wkroczyć ’ natychmiast, zapy- 
wała o instrukcje komendę powiatową. Gdyby 
Dewien nasz policjant, zamiast chełpić się zdo
byciem ziemi wileńskiej dla Polski, czuwał wię 
cej nad bezpieczeństwem obywateli, to nietylko 
spełniłby swoją powinność, ale ponadto zdobył
by uznanie i wdzięczność ludności. A byłaby 
to zdobycz właściwa i rzeczywista.

— Teatr miejski w Inowrocławiu odwołał 
swe przedstawienia skutkiem minimalnej frek
wencji publiczności.

► _  (t) T rzy  rabunki w ciągu nocy. W  nocy na
11 ibm. Le:h Deutschłer zam. w raz z rodżiną w 
Lużecku w pow Soikal, zostat rozbudzony gwaftio 
winem dobijaniem się db drzwi i oikien. O tw orzy
w szy drzw i spostrzegł przerażony Czterech uzbro
jonych bandytów, tkftórzy w targnęli do mieszka- 
nia-Grożąc rozstrzelaniem  w  razie alammiu ze 
stromy domowników, bandyci splądrowali ca ły  
dom, unosząc ze sofcą garderobę i inne rzeczy 
w artości S05 zł. oraz gotów kę 50 zł.

W  chwilę późnie] ta  sam i scena powtórzyła 
się w zagrodzie brara poszkodowanego — Józefa 
Deutschlera. arabowaljŁ* bandyci rzeczy wartości
1570 zi. ,   ;  y  *

Teize nocy na idiom L eizera Bokshamera, zam. 
w  położonym obók wspaniałej miejscowości — 
Bełżcu, gdzie ,ud!a?o i!m się złowić 110 zł. gotówka. 
Obładowani łak obftym  łupem, bandyci zniknęli 
bez śladu. O poiawieniiiu się tak  groźnych bandy
tów i o napadach dokonanych przez nich, zaw ia
domiono wczoraj tuit. Ekspozyturę śledczą, która 
zajmie się przeprowadzeniem śledztwa.

Z całego świata.
— W Rumun<< też rabują pociągi. Na pociąg 

(pospieszny M orasesti Balat napadli onagidaj 
w nocy bandyci i obrabował; zupełnie w agon po
cztow y oraz wielu pasażerów . W  pościg w ysłano 
wioijsko.

—  Krwawe zajścia w Lipsku. Z Berlina do 
noszą 11 b m. Po zgromadzeniu komunistów 
w ogrodzie zamkowym w Lipsku, przyszło wczo
raj w południe do wielkich demonstracyj ulicz
nych i krwawych zajść z policją. Tłumy olbiży
tnie napadły na policję, którą pobito kijami i po 
kaleczono kamieniami. P- licja użyła broni, jed
nego komunisty zabito. Wreszcie udało się roz
pędzić demonstrantów. Wśród policji i komuni
stów było wielu pokaleczonych. M nóstwo osób  
aresztowano.

—  Międzynarodowa konferencja związkowych 
b. wojskowych odbędzie się w połow ie września 
b. r. w Londynie. Organizatorzy czynią starania
0 uzyskanie bezpłatnego przejazdu przez Polskę. 
Przez terytorja zagraniczne przejazd delegacji od
będzie się na koszt organizacji angielskich, któ
re wyasygnowały pc 35 f. szt. na delegata. Na 
koszt tejże organizacji przyjęte będą koszta całe
go utrzymania delegatów w Anglji.

— Kongres eucharystyczny odbędzie się 23
1 24 bm. w Preszburgu. .Narodni Listy" dono
szą, że na kongres zgłosiło się dotychczas 30.000 
uczestników. Pomieszczeni oni zostaną po części 
w Preszburgu a po części w okolicy.

—  7amordowanie lekarza przez pacjenta.
Z Paryża donoszą 8 b. m.: Chirurg amerykański 
Despard, wuj małżonki kandydata na prezydenta 
Stanów Zjedn. Daviśa, zamordowany został w 
swojem mieszkaniu w Filadelfji przez pacjenta, 
którego dwa razy operował bezskuteczn e. Mor
derca ma być oołąkanym.

—  Włamanie się do więzienia. Do więzienia 
w miasteczku hiszpańskiem Cartauuera włamali 
się w nocy złodzieje i z kasy ogniotrwałej zabrali 
całą gotówkę, przeznaczoną na płace dla urzę
dników. Całe biuro więzienne splądrowali.

— Kapela w powietrzu nad wodą. Kilka dni 
temu zdarzył s ię  w Hawrze wypadek, który 
mógł w yw ołać ogromną katastrofę, szczęśliwie 
jednak skończył się tylko na strachu, śmiechu 
i owacjach. Z Paiyża przyjechała tam kapela 
St aży Republikańsk ej (Gardę republicaine) by 
brać udział w uroczystościach. Dwa ogromny 
autobusy wiozły ją przez port. Tymczasem szo
fer raczony przez całą drogę obficie, nie zauwa
żył, że w pewnym miejscu kończy się bulwar 
urywając się nad brzegiem. Gdy zobaczył mo
rze przed sobą, nie miał już czasu i możności 
skręcenia i koła przednie autobusu zostały 
w powietrzu. Szczęśliwym jednak zbiegiem oko
liczności w pobliżu stał okręt, przywiązany na 
długiej linie do bizegu. Traf cticiai, że auto wje
chało właśnie na tą linę i tylnymi kołami opie
rając się o brzeg zawisło w doskonałej równo
wadze w powietrzu. W ten sposób przerażeni 
muzykańci zostali uratowani, a publiczność pa
ryska urządziła im przy okazji najbliższego kon
certu w Palais - Royal burzliwą owację. (v)

Zebrania, odczyiy i widowiska.
— Festyn rozmaitości na świtezil aurządlza 

„Związek Strzel." obw. Lwóiw w piątek 15 b. m. 
W programie koło szczęścia, poczta minmroow a, 
zawody pływ ackie o  nagrody, wspólna fotografia 
(otrzym ać może każdy uczestnik festynu!), wie- 
cizioirem zaś ognie sztuczne, noc wenecka i t. d., 
ponadto wiele mnych ciekaw ych i efektow nych 
niespodzianek. Komitet dołożył wszelkich sitaulań, 
by uczestnicy festynu zabawili się jak najlepiej 
i w iele miłych w rażeń wynieśli z zabawiy Bilet 
wstępu dii" każdego dostępny z powodu śmiesznie 
niskiej ceny (od osoby 50 gr.! dżieci I .szeregowi 
W. P . płacą potowę). Jaw cie się licznie — za
bawcie się dobrze... i tanio!!...

— Wystawa. W miesiącu wrześniu z dniem 
5. zostanie otwartą wystawa prac uczniów i w ys
tawa gazowa w salach Izby Rękodzielniczej przy 
ul. Kościelnej 8. Firmy przemysłowe mogą rów
nież wystawiać ekrponaty jednak wyłącznie po
chodzenia rodzimego. BI ższych informacji udzie
la Sekretarjat Izby do dnia 31 s erpnia b. r. 
w godzinach urzędowych od 9-tej do 1-szej 
i od 5-tej do 8-mej wieczorem.

Areszfowacir komunisty wurszow- 
sliiego we Lwowie.

Policja lwowska aresztowała przed paru 
dniami na dworcu tutejszym przybyłego pocią
giem z Warszawy komunistę Abrahama Rochfei- 
da, dwudziestokilkuletniego czeladnika szewskie
go, który przez warszawską centr. organizację 
komunistyczną wysłany został do Lwowa jako 
kurjer. Znaleziono przy nim ckoło 30 kilogramów 
odezw, nawołujących do strajku generalnego 
i, podtrzymania ruchu strajkowego na Górnym 
Śląsku. Między innemi znaleziono przy Rorhfel- 
dzie odezwj wydane po śmierci komunisty war
szawskiego Białego i rozmaite komunistyczne 
pisma ulotne. Rochfeld zeznał, że aresz:owany 
był w Warscawie po zejściach majowych i że 
po złożeuiu kaucji w  puszczony został na wol
ność. Po przeprowadzeniu aochodzeń wstępnych 
na policji odstawiony został Rochfeld do sądu 
karnego.

We wrześniu odbędzie się przed sądem 
przysięgłych rozprawa przeciw 12 komunistom 
o propagandę komunistyczną, którą uprawiano 
u nas pod przewodem niejakiego Brechera,
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Lwów-Łuck.
I.w ów , będąc największem miastem w połud

niom o wschodniej części Rzeczypospolite], posia
d a  wszelkie w arunki do stw orzenia centrum kul
turalnego i handlowego nietylko dla Małopolski 
Wisach od niej ale i dla Wołynila i Polesia. Niestety 
komunikacje z tyimi stronam i ją  w prost fatalne- 
Dlatego też takie miasta iak Dubno, Równo. Sar 
ny, Kowel i Luok silą rzeczy c:ążą ku W arsza
wie, mimo, że iinja powietrzna między niemi a 
Lwowem jest o połowię k ró tsza niż z W arszawą.

Niczego nie.stety nie czyni się, ze strony L w o
wa, by kres położyć tym anomaliom. W ołyń n a 
tomiast stara fsię o połączenie ze Lwowem usilnie 
i jaik donosi „Kurier P o lsk i1 dnia 1 sierpnia w lo
kalu M agistratu m. Lucka odbyło się, przy licz
nym  udziale, łuckiej inteligencji, najwybitniejszych 
przedstaw ioieli budownictwa, handlu, przemysłu, 
oraz przedstawicieli instytucji sam orządowych, 
pujsiedzenie organizacyjne Komitetu propagandy 
odbudowy kolei Lwów—Stojanów—Łuck. Posie- 
dzeM.c zagaił prezydent miasta dr. B. Zieliński, 
k tó ry  też objął przew odnictw o poisiedzenia tzlożyw 
szy ciekaw e sprawozdanie z dotychczasowych 
czyMności inicjatorów' i w yzyskania ostatniego 
pobytu p. m inistra kolei żelaznych w Łucku, celem 
rychleiszego zawierdzenia spraw y odbudowy tej 
'kolei.

W edług informacji dr. ZieLńoikiego, popaircie 
p. miaiistra kolei żel., oraz miarodajnych,Psfer sej
mowych i rządowych, można uważać w  zupełno
ści za  zapewnione, o de jednak samo cpoleezcń 
stw o wołyńskie zdobędzie się na zakup obligacyj 
kolejowych w łącznej kwocie 2,500.000 zip.

Sądzimy, że gmina miasta Lwowa powinna 
także wziąć udział w tym zakupie obligacji. P ie
niądze na ten cel wyłożone stokroć większy przy 
niouą zyslk miastu, jako całości, róż różne akcje 
prywaiu?;i cli spółek, które jedynie delegowanym  
z ramienia miasta do Rad Nadzorczy eh przynoszą 
tó rzy ść . —ą—

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 12 sierpnia.

-r Jak wpływają podatki. W edług zestaw ie
nia tym czasowego w pływ ów  z najvryższych po
datków  bezipaśrednich i opłat stemplowych, spo
rządzonego przez departam ent podatków mini&t. 
skarbu, w miesiącu lipcu w płynęło z (podatku prze 
m yślow ego 11.9 milj. zł., z gruntowego 1.2 mili. 
zł., z dochodowego 2.6 milj. zł., z m ajątkawago 
23.2 milj. z |. Ogółem z czterech grup najważniej
szych podatków bezpośrednich w płynęło >w lipcu 
39.4 mitj. zł., podczas gdy przew idyw any był 
z tych źródeł w- lipcu wpływ  w  wysokości 35.5 
maj. zł., a w ięc iw pływ  rzeczyw isty stanów ii 
110.2 % kw oty preliminowanej. Jest rzeczą chara* 
k teiystyczną, że najkorzystniejszy wynik dal oo- 
dhtek przem ysłow y: preliminowano na lipiec 5 
milj. zł., wpłynęło zaś 11.9 milj. zl. a więc wpły
nęło 149.3% sumy preliminowanej. Niemniej ko- 
rzytitny w ynik daty opłaty stem plowe: prelimino
wano 6.2 milj. zl. — wpłynęło 7.1 milj. zł. tj. 115% 
sum y preliminowanej. Świadczy to. że częściowe 
przesilenie gospodarcze, jakie przeżyw am y, ina 
iprzebieg oardzo łagodny. (AW.)

- f  Handel wymienny Pobici x Czechosłowacją
Bilans handlowy wykazywał zgórą 20 milj ko
ron czeskich aktywów na korzyść Polski. Na 
aktywność bilansu wpłynął w yw óz z Polski su
rowców i półfabrykatów, podczas gdy Czecho
słowacja dowoziła do Polski głównie artykuły 
przemysłowe.

Na szczególną uwagę zasługuje dow óz z Pol
ski do Czechosłowacji maszyn tekstylnych.

W wywozie z Czechosłowacji do Polski w y
stępują następujące artykuły: Skóra spodnia i na 
pasy popędowe, żelazo surowe i półfabrykaty, 
koks, przędza bawełniana, ticaniny bawełniane, 
przęd/a wełniana, żelazo, stal, rury, walce, bla
cha, drzewo budulcowe, wszelkiego rodzaju w y
roby włókiennicze, papier i wyroby papierowe, 
futra, wyroby ceramiczne, z porcelany, szkła, ma-

Iszyny wszelkiego rodzaju, motory elektryczne i 
artykuły instalacji, instrumenty muzyczne, wyroby 
chemiczne.

- j-  Węgierskie koleje państwowe przed ban
kructwem- „Az Ujsag" donosi, że p reli. inarz ko- 
‘lejowy nie będzie mógł nawet w przybliżeniu zo
stać zrealizowany. Wszystkie próby sanacyjne i 
komęrencje w m nistęrsfwie napdłu pozostały bez 
skutku, tak, że kolejom państwowym Węgier 
grozi baukiuctwo.

- j-  Wvcieq?kj krajowe i zagraniczną na IV 
Targach W*vhodniub, Z rozmaitych stron kraju 
i z zagranicy zaczynają już wpływać pierwsze 
zgłoszenia projektowanych wycieczek na IV Tar
gi Wschodnie, zw ł iszczą ze sfer handlowych i rol
niczych. Między innemi ekspert i doradca han
dlowy konsulatu polskiego w Prćd e p. Adam 
Skrowaczewski, który jest generalnym przedsta
wicielem T. W. na Czechosłowację, z i powiada 
zbiorową wycieczkę interesantów z iiajpoważniej
szych czeJco-słowackich kół kupieckich. Oddział 
wołyń ,ki Stowarzyszenia Kupców Polskich w Ró
wnem zgłosił przyjazd grupy kupiectwa polskie
go z Kiesów, złożonej z kilkudziesięciu osób. 
Związek Kółek Rolniczych ziemi wileńskiej orga
nizuje wycieczkę do Lwowa na Wystawę Rolni
czą. Wyjazd z Wilna nastąpi 11 września, po
wrót 19 tegoż miesiąca. Po drodze do Lwowa 
projektowana wycieczka zwiedzi Warszawę, Czę
stochowę, Kraków, Wieliczkę, oraz kilka wzoro
wych gospodarstw zacnodniej i wschodniej Ma
łopolski. Doceniając niezwyide doniosłe znacze
nie oś wiato wre wycieczki na T. W. Sejmiki po
wiatowe ziemi wileńskiej wyasygnowały potrzeb
ne środki do wysłania z każdego powiatu po 
kilku wybitniejszych drobnych rolników, oraz po
czyniły starania o znaczne uigi kolejowe. Zwią
zek Kółek Rolniczych Ziemi Nowogrodzkiej, pra
gnąc dać możność swym członkom zapoznania 
się z kulturą rolną Rzeczypospolitej Polsk!ęj, or
ganizuje na T. W. gromadną wycieczkę rolniczą. 
Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczo-Handlo
wych we Lwowie, skupiający rzesze rolników 
większych i małych własności, zamierza zorgani
zować specjalną wycieczkę członków spółdz.elni 
rolniczych na Targi, oraz uprosił fachowe siły
0 wypłoszenie kilku prełek.cji fachowych.

- j-  Jugosł&wja na IV Targach Wschodnich.
Prowadzona na terenie jugosławiańskim akcja 
propagandowa T. W., którą się żywo zajmowali 
poseł polski w Belgradzie p. Okęcki i reprezen
tant Targów Wschodnich M. St. Janković, zaczy
na wydawać owoce. „Savska Banka" zgłosiła 
mianowicie swój udział w Targach i wystawi 
kolekcję produktów jugosławiańskich, iak: śliwki 
suszone, powidła, wina, szampany, śłiw ow ice, 
skóry wyprawne, tytoń i papierosy, rudę żelazrą
1 manganową, opjum i sardynki.

GIEŁDA LWOWSKA.
Haussa na giełdzie w czorajszej utrzym ała 

się w dalszym ciągu. Niekotowane o 200 do 250 
Dunktów w yższe  w szczególności Gazy dasizły dn 
26, Jaw orzno 35, Sclión 144. Kotowane w  żywym 
obrocie znacznie .silniejsze. W szczególności B ro
w ary 14.25. Chybie 14.50. Chodorów 9.75. Ziele 
nlewski 17.25. Dewizy spadły w  cenie- Zurych 
98.6-. Tendencja silnie zwyżkowa. Usposobienie 
bardzo ożywione-

OBROJ Y W AKCJACH.
'Bairrk ili,peteczny J.14, 1 15, 1.16, 1.15%.; Bank 

P rzem ysłow y 0.74, 0.76, 0.73; Z. B. K. 0.28, 0.24, 
0.23%; b ro w ary  13.20, 14.00 1.3.75, 14.15, 14.25.' 
14.10; Chodorów 9,65, 9.50. 9.60, 9.70, 9.45. 9 75, 
9.55, 9.50, 9.3U Chybie 14.25, 14.50, 14.30; Cegiel
ski 125, 1.25%, 1.23; Ga rota 0.62; Nafta 0.75. 0.73. 
0.77. 0.78, 0.76; Rakszawa 5.70, 5.75, 5.65, 5.80. 
S iersza elektr. 0.50; Siersza gór ni cna 8.50, 8.75, 
8.70: Tesp 8.55, 8.60, 8.50. 8.75; Zieleniewski 17.25, 
17.10, 17.40, 17.00; Ćmielów 1.30, 1.28, 1.35: Kar- 
palit 2.00; Lokom otywy 1.15, 1.12 1.13, 1.10; Nie 
i.iodowski 1.15, 1 00, 1.10, 1.20; Nbrat 0.68, 0.?ó: 
Oikos 5.70, 5.7 \  5.80, 5.65; Parow ozy 0,79, 0.7S. 
0.80, 0.82. 0.S3, 0.81: P ezet 0.40; Poikred 0.20.

Niąkotąwanę; Aaot 0.85; Brugger 1.10, 1.12, 
Ęldctrownja nać Sanem 0.27, 0.26; Gazy ząęhod, 
5.80. 5.6U. 5.70; Qazy .wschodnie 25,10. 26.00, 25.75 
26.00; Gazociągi 0.38, 0.40. 0.41, Gazo%a 2,60, 
2.65, 2.60, 2.61; Jaworzno (100) 30.00 (25) 33.00,

31.00, 31.50, 31.25, 31.40 (drobne) 33.00, 34.00. 34%,
■35.00; Len 1-20, 1.13, 1.19; Lesicnice 3.10, 3.25.
3.40, 3.35; Ugnosa 30.75, 31.00; Olkusz 1.30, 1.32,
1.35, 1.36, 1.40, 1.50. 1.14. Przew'Oisk imien. 28500;
Schón 130.00, 140.00, 144,00, Superfo^fat 5.00; Wę-
giówki 0.06.75, 0.05 %, 0.05.75, 0.05.80, 0.05,90, 0.01.

•*
Obroty prywatne po za gie da by(v wofeońaj

ożywione.
Dolary am eryk. 5.21% do 5.213b ; doi. kauad. 

4.95 do 4.95%; korony oześkie 015%* do 0.15%; 
leje 0.02% do 0.02/>; franki franc, 0.27% do 0.28; 
iranid szwajcar. 0.94% do 0.95; funty szterl. 22.70 
do 22.80; ruble a 500 i a 100 za 100 tys. 400 do 
410 zł. drobne za stotys. 190 cno 200 zł.

Złoto: 20 kor. 31.S0 do 22.00; 20 frank. 20.80 
do 21.00; 20 rnark, 23.90 do 24.00; 10 rubli 25.90 
do 26.00 ;gr.

Srebro: kor. austr. 0-11 do 0.41%; 5 kor. austr. 
2.08 do 2.10; guldeny austr. 1.04 do 1.05; ruble 
1.70 do 1-75; kopio:ki za rubel 0.66 do 0.68.

+  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie b y 
ło. Ceny szacunkowe. P szen ica 23—24, żyto 13.50 
do 14.50, jęczmień ibnow. i3.50— 14.50, jęczmień 
o a,st 11— 12, owies 13.50—14.50

AKCJE G IE ŁD V  KRAKOW SKIE*.
Przemysłowy O.V5, Małopolslęi U,0', Zw Cp. Z„rob- 

kcwycn 0,00, Ziemski Kred. 6,27. Powscecnny K ndyf. 
0,18, Komercjalny 8 50. 7 o han 0,00, Pharm a 0,00,
Impex 0,60. R-ilni. :y 0,00, Ćmielów 1,50, Zieleniewski
13.00, CegM ski 1,37 Parowozy 0 40 Trzeb. żeb~ 1,60, 
Górka 31,00, Siersza cóm 9,50 Siersza eJektr 0,4o, T e- 
pege 4,10, Nafta 0,87, Pokucie 0,75, Krakus 1,65, Chodo
rów 9,80, Strug 0 0, NiemojowoC 125, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno dr 30,50 (00) — 0000 , 00,00, Lokomo
tywy 1,15, Len 1 20, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,06, Glob 3,00, Nobel 3,00 Gazy wsch. 0C.00, 
G azy”, zachodnie 3,00 Chybie 14,75, Żegluga 0,00, 

T rzeb in ia mydłu 00,00, Azot 0-00, Synd. coszyk 0,00, 
Pocisk 0,0C. Tendencja zwyżkowa. (A. W.).

AKCJE G IE ŁD Y  W ARSZAW SKIEJ.
3. Dyskont, warsz. 0,00, B. dla Handlu i przetn. 

2,10. B. Kredytowy w.° aZ.M.00, B. Handlowy w arrz i0,90, 
Przemysł. Polskich 0,00 Przemysłowy w e s z  0,00, B. 
Ilandl. Poznar 2,10, B. Przemysł. Lwów 0,72, E. Zw. Sp. 
Zarób. 8,00, B. Zachodni 3,20, B. Zw. Ziemian 0,35, Ce
rata 0,00, l espy 8,15, !<iiewski 0,14, Puls 0,70, Welt 0,00 
WiltC,00, ElektrycznoM 2 60, Pol. tow. eleictr. 0,27, Cho
dorów y.5u, Czersk T45, Częstocice ^ 65, Gosławice ó,35 
Michałow 1,08, Cukier J,3u, W ęgie1 0,00, Pol. Nafta 0,00 
Bruggei 0,00, Nobel 2,80, Cegielski 1,35, Modrzejów V. 
;0,25, V-0,ol, No-bliq RIO, O trow ieckie 13,50, Parowozy 
0,71, Pocisk 2,60, Rohoi C egi. 0*5, Starać łowiec 4 90, 
Ursus 0,00, Zieleniewski 18,50, Zawiercie 5z,00, Ż yrar
dów 63.5C B.orkowski 2,53 Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmie’ów 1,25, Hąberbusch 9,00, Spiess 1,53, 
Siła Światło 0,98, Firley 0,6( Łazy ó,2o. Dizewo OOU, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 1,25, BelDoI 0,oC, Hurt 0 00, 
Jabłkowscv 0,00, Transp. i Żegluga l,32, Fiilzner 10,00, 
Rudzici 2,70, OOt. Konopie 0.00, Strem 16,00 Z~.erz 
5,50, PusRlnik 0,00. Lenartuwiez Q,QP, O^tRweią, 0,45, 
Klucze 0,53, Tepegę 0 00. Ostrowiec 0.00, Spirytus 3,40, 
Zach. tow. 0.0C, Korek 0,00, Majewski 00 00. Brovn Bo- 
ver 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0 00, Tendencja począt. mocna, 
pod koniec siaba. (AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 105,73 - 1(16,27. Zloty 1*6,98 106,52. 

N. Jork 0,000( -0,0000. Lonoyn 00,0C Pa yr 0.0,01 3-00,00 
Szwajcarja 00 Ofr-0 0,00, Niemcy 000,000-000,003, Wiochy 
00,00-60,Q0, (AW)

Kursą w ąiąt 
Kijrjer 

Lwowski 
Ni. 186

Lwów 
12 sierpnia

W arszawa 
12 sierpnia

Zurych || 
12 sierpnia II

E e w i z II
y

100 złoty ch 00 — 103,00
1 rnnt ang. — 23-62 24 i 3
100 frą franc. — 29 57 3 '15
100 fr. szwaj. — 98-10 10*00
100 frc. belg. — 2" o; 27-50
100 K czesi. —■— 1525 15-72‘/2
100 K węg. — 0.01' 0 0 9 ‘/2
100000 k au s t — 7-32'/z 7 4
10C M niept. — 00000 1 *251/2
1 Dpląir am. — 5T8‘/2 5 30
10C Lir wl 0 0 6 - 0 0 0 23 62 24 00
10C Lei tum. 0000 0 U0 2-45
100 guid. hol. — 2C J S 207 50
1Q0 K norw. — — •— 74 00
100 K duńsk. — -------- 8550
lQ0 K szw. — 133-50 140-75
Hiszpanja — 71’5/s
Belgrad 6‘61 '/2
Pożycz, złotą 6 70
Poź- dolar. 0f#Ęony złote 083
Mlljonpwka 078

(AW) (AW)

O n r
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Komunikaty.
Wpisy do szkoły położnych we Lwowie (przy 

ul. Pijarów 4) odbędą się od 1 Jo 5 październi
ka 1>. r. Warunki przyjęcia ukoń.zona szkoła 
ludowa i wiek od 20 do 40 lat.

Na krawędzi dnia.
n a iu r a jl iz m  n a  s c e n ie .

Opowiadani sobie w kotaoh teatralnych nastę
pującą nistorję:

Byt bardzo siawiny aktor, króry od czasu dio 
czasu jeździ! na w ystępy  ku wielkiej radości pu
bliczności, a znaczme mniejszej — arty stów  tea
tralnych i personalia. S taw ny aktor bowiem  byt 
niesłychanie cli obiazgoiwym cyzelatorem, żądał 
wielkiej Ilości prób —  a wiadomo, że teatry , 
zw łaszcza ru  prowincji, odbyw ać R m *  ,próio nie 
lobią, zw łaszcza w okresie gościnnych w ystępów  
w lecie. ! jeszcze jedną miat zasadę nasz sław ny 
a k to r: oto żącla!, aby w szystkie rekw izyty byty 
praw dziw e.

Przyjechał tedy nasz ak to r do pewnego wiel
kiego prowincjonalnego miasta, W końcowymi 
akcie bohater granej -przez mego sztoki miał zjeść 
kolację^w ypić butelkę szampana, wyjąć z szaty 
truciznę i otruć się. Aktor żądał dokładnego do
starczania wszystkich rekwizytów, do których był 
przyzw yczajony Musiano imu dostar. żyć szafy ć  
wysokości, odpowiadającej jego y  zrostowi, by nie 
schylając się. mógł z niej w yjąć truciznę. P o  dłulzl 
szeni poszukiwaniu szafę taką znaleziuno.

T eraz sław ny aktor przystąpił ido -omówienia 
z inspektorem  sceny dalszych szczegółów.

— Jem kolację. P raw dziw ą kolację — rozu
mie Pan — szynka, wędliny. Rozumie P an ?

— Dobrze rozumiem.
— Urządzenie jest eleganckie. Ma -być praw 

dziwa porcelana i srebro. Rozumie Pan?
— Rozumiem.
— Piję potem szampana. Ma być prawdziwy 

szampan. S łyszał Pan?
— Słyszę.
— A teraz co do trucizny...,
A tu przerw ał w ytrącony z równowagi in

spektor.
— Panie dyrektorze, czy trucizna także ma 

Być praw dziw a?
Nie w e a y ,  jaką była odpowiedź sła\vnegoę 

z faktu jednak, że dotąd pozostaje przy życiu, 
wnosić można, że albo w  tym wypadku odstąpił 
cd swej zasady, albo, że organizm jego jesit od
porny na iTuciżny.

Tu narra to r dodać musi od 'sfeibiiejrże opo
wiadanie to pow stało w  kolach teatru  prowincjo
nalnego, który nie lubi prób, nie znosi dokładnoś
ci, staranności i buntuje się przeciw rygorowi obo
wiązkowości.

! tem się tłumaczy ton niechętny opowiada
nia w stosunku oo wielkiego aktora, króry miał 
rację, staw iając żądania i k tóry  byłby się z pe
wnością tor™  gdyby musiał przez czas dłuższy 
pracow ać na prowincjonalnej scenie. 1. L.

ła '‘ Zakuprańskiego, gdzie do obecnych przem ów ił 
Dr. Rowid, kierownik W. K. U, Imieniem Zarządu 
(ił. Związku pizemaiwiał w iceprezes Związku P. 
U. S P Poseł J, Smulikowski, a imieniem powia
towej w ładzy szkolnej powitał zebranych inspek
tor szkolny P. W. Urbański. Następnie odbył się 
wykraa inauguracyjny Prpf. B. Na Wroczyńskiego, 
na tem at Pojęcie rowności w wychowaniu.

Na pierw szy pian tegorocznego kursu w Za
kopanem w ysuw a się cykl tatrzański, -obejmujący 
w ykłady  następujące: Zasady geologji tektonicz
nej i pow ianie T a tr (Prof. W. Gestel). Modelo
wanie gór (Piaf. L. Sawicki). Ustrój socjalny zbćo- 
lowisk roślinności Tatrzańskiej (Prof. W ł. Szafer).
0  roślinności T atr (Prof. K. Sieekt). Główne ;ypy 
państw a zwiezęcego (Prof. M. Siedlecki). Życie 
zw ierząt w Tatrach (Pruf. NlfciObitowski). Sztuka 
ludowa na Podhalu i t. -zw. Styl Zakopiański (Dyr. 
K. Stryjeński).

Dział Il-gi obejmuje wykłady z filozof ji i p e 
dagogii: Historia filozofji greckiej (prof. M. Sobe- 
skl) W spółczesne prądu w pedagogice (dr. II. Po- 
wid) Zagadnienia psychologii eksperym entalnej 
(dr B„ Gromad-ki).

W  dziale ITT. humanistycznym w y k ład a ją : 
(prof. T. Sinko) Tajemnifce arcydzieł W yspiańskie 
go (prof. fi. Elzenoerg) Interpretacja estetyczna 
urworów poetyckich (prof. J. Dąbrowski) Polska
1 'Jej s-ąsiedzi (prof. K. Nit-eh) O rozmaitościach i 
zmienności form językowych. W  związku z w y
kładami cyklu tatrzańskiego odbędą się w yciecz
ki naukowe pod kierownictwem profesorów'.

Na tegoroczny kursi Zakopiański przybyło na- 
uc^ycielstw-o-ze Wszystkich niemal Województw 
R z pitej w  liczbie ponad 150 osób, które będą mia
ły sposobność poznać i ukochać naisize przepiękne 
T atry . — W ykłady wybitnych profesorów ścią 
galą też licznych sluchachy z poza sfer nauczy-: 
Ciel kich. przyczyniają się do ożyw ienia tętna ru 
chu umysłowego w Zakopanem W  ten sposób, 
kontynują W akacyjne Kursy Uniwersyteckie p‘ę- 
kn-e trady.cie ietniei stolicy Polski.

Ustawienie słupów  tełefoniczn. i teiegraf, w-Ryn
ku, które szpecą i zasłaniają widek na history
czne zabytki.

Czyżby nie można byłe przeprowadzić odno
śne przewody w śródmieściu bokami a nie jakbj 
w jakimś Magierowie itp. w środku Rynku.

Wygląd naszego historycznego grodu wyma
ga więcej uwagi i wyrozumienia ze strony kom
petentnych czynników.

£. Hay.

NADESŁANE.

P I  M d l
radykaln ie  usuw a 
o d  20 l a t  i n a n  y

6314 KREM L A M O L
Perfumerie d’Orient-Kaiotechnika, Warszawa

Wakacyjne kursy un i wer
sy tecke w Zakopanem.
Na dw u krańcach Rzeczyce sPołitej, nad Bał

tykiem i w krainie wysokich T at-, organizuje co- 
i ucz nie Zarząd G łówny Związku Polsk. Nauicz. 
Szkół Powsz. Wakacyjne Kursy Uniwersyteckie.

W lip (fu, odbył się w  W ejherow ie IV. z rzędu, 
kióry zgromadził « a  Pom orzu pow ażną ilość u- 
tzestn ików , bo ponad MO osób. W ykłady zakoń
czyły  się 29 Jipca, poczem  uczestnicy luirządSzili 2- 
dniiową wycieczkę do Kartuz, do Szwajcarii Ka- 
szusoiskiej.

Po zakończeniu kursu  Pomorskiego wyjechali 
■Członkowie Zarządu W . K. U. do Zakopanego, 
gdzie w dniu 2 sierpnia nastąpiło otw arcie VII. 
W ak. Kursu Uftiw. Po  nabożeństwie w kościele 
parafialnym zebrali się uczestnicy Kursów, profe
sorow ie i zaproszeni goście w1 pięknej sali „Soko

Kronika żółkiewska.
Piszą nam z Żółkwi:
0 rekonstrukcję waięcej się historycznej bra

my uiińskiej. Hisoryczna brama glińska czyli kra
kowska, najpiękniejsza z wszystkich byłych 4 
bram miasta, zdradzająca formy dość szlachetne, 
w której widać jeszcze łańcuch do zamykania 
ulic a u samej góiy po bokach charakterystyczne 
dwa hełmy raczej dv. fe -przyłb Ce z kamienia wy
kute — znajduje Gę obecnie w stanie opłaka
nym, obałisiym i grozi zawaleniem.

Przez tą brarnę prowadzi trakt główny, któ
rym przejeżdża mnóstwo wozów i samochodów  
i może dlatego łatwo przyjść do katastrofy.

Ponieważ brama ta, mierząca w świetle 3 
metry, położona na bardzo ruchliwym trakcie 
rawskim i janowskim, służąca nietylko dla prze
jazdu, lecz także jako przejście dla komunikacji 
pieszej, pozostaje często w tym wąskim zakątku, 
zastój w ruchu kołowym, pieszym oraz w prze
marszu konnicy,- dyslokowanej po drugiej stronie 
brahty.

Nad żiaradżeHłem tomu lależałc.by zawczasu 
poroyślttć i nre wyezeliwać dopiero nieszczęśli
wych s p a d k ó w  w życiu i mieniu ludzkiem. Ca- 
veańt conś jk s .. .

^By jeffifłak tej historycznej bramy me usu- 
wć i  natężałoby wybić w  murze obronnym-z pra- 
Wfcj i iewój strony obok bramy p m ch o d y  i |.o- 
pMWad/ić z iMrej stłony chodnik na ulicę Glłń- 
sBą...

4) «whręhłe słupów tełefun. 1 hfójr. w Ryn-
ku.-TRe żw ażając na-p ro tesia  miarOdajnycE czyn 
nfMMr ‘#artJf4ż»o w  swoim czasłe Min. P. i T.

E n p f r k U

Nowości księgarskie. Nakłaaem Spółki Ak
cyjnej Wydawniczej ukazała sta książka Zacha
rew icza pt. „Adam Mickiewicz, Polska i Stany 
Zjednoczone Ameryki*.

Nakładem S. A. Krzyżanowskiego wyszedł 
zbiór w ieiszy T. Szantccha pt. Cyklady.

(lustracja warszawska. Otrzymaliśmy estatni 
numer tygodnika Ilustracja z dnia 9 b. m. Pismo 
to wychodzi od 5 tygodni i od pierwszego nu- 
meru stanęło na wysokim poziomie, w niczem 
nie ustępując najlepszym wydawnictwom iiustro 
wanym zagranicy. Bogactwo ilustracji zagranicz
nych, czerpanych bezpośrednio z największych 
ajencyj fotograficznych świata, startowi atrakcję 
każdego numeru tego tygodnika, którego ozdobą 
w numerze trzecim był dodatek podróżniczy pod 
nazwą „Lądy i Morza**, obejmujący dwa a-tyku- 
ły o Bretanii i Polskim podróżniku na wyspach 
holenderskich: Bali, JSowej Gwinei. Tym razem 
Ilustracja osiągnęła rekord w dziedzinie aktualii 
kfajowycb, giupując w numerze piątym zdjęcia 
z pobytu P. Prezydenta w Bydgoszczy, z kata
strofy kolejowej na dworcu Wschodnim w Waij- 
szawie, z odejścia pociągu z eksponatami na W y
stawę Pojską w Konstantynopolu, kilka esietycz? 
nych i ujmujących scen z bak tu poznańskiego 
i t. d. i t. d.

Szczególne zainteresowanie wzDudzi półski 
autograf Ś. P. Józefa Konraaa Korzeniowskiego, 
Konkurs na „Najpiękniejsze dziecko polskie* 
wzbudza zaciekaw ienie i należy do najszczęśliw
szych pom ysłów „Ilustrac i“.

Sport.
Rewera (Stanisławów) —  Lechia. Zawody 

między powyższemi drużynami o mistrzostwo 
klasy A, odbędą się dnia 15. bm. (piątek o go
dzinie 11 -te; pizedpołudniem na boisku 40 pp. 
(Lechji) Pohulanka. Przystanek tramwajowy ł j  
ł 7, u wylotu ulicy Kochanowskiego i św. 'Pio
tra. Rewera będąca obecnie dzięki kilkumiesi^- 
oznej i intenzywnej pracy swego trenera z Wie
dnia w dobrej formie, dołoży zapewne wszyst
kich sił, by wydrzeć swej stare; komcurentce 
dwa cenny pukty. Z drugiej strony Lechia, któ
ra na ostatnich zawodach o mist zostwo spraw'- 
ła miłą niespodziankę nie zlekceważy pewnie 
i tym razem przeciw ika i grać będzie z tą sa
mą ambicją i ofiarnością z jaką ubiegłej niedzieli 
pokonała silną drużynę Polonji przemyskiej.

Międzynarodowy turniej walk zapaśmczycti o 
mistrzostwo Polski. W siódmym dniu walk zapaś
niczych zostały w ylosow ane dalsze dR/ie p ary  a 
to: Grukis. (cotw a) M ortu u (Szwecja), druga para 
Svatyna (Jugosławja) i Roland (Dania).

W pie'w szem  spotkaniu kładzie Gruku, po 
Ejardzo ambitnej watce w  13^  m iniude MOttona 
— z tours des teł es piruetem.

W drugiem spotkaniu, zapasy Svatjmy z o- 
góinie łubianym Rolandem, po d^udzi-stu mamu
tach, jak zwykle btz najmniejszej tectesici, za to 
tem więcej brutalnie nrzez Svatyna pwiwaid eionei 
walce, została ta nierozstrzyginięa ku «oieśse.--pu
bliczności, kóra głośno objawiła sws&je zado wiole- 
nie przez długo niemilknące oklaski i ^»agłe w y 
woływanie swego ulubieńca —, (Roland*,.

Zaznaczyć przytem  należy, że ip. M-dimre*wixcz 
jako  arbiter, jest stanow czo za mało energiczny 
a zw łaszcza w w ypadkach gdy ćttodzzi o tak biru- 
talnfe i nieestetycznie pfOwadteuną w atkę, jaik (o 
miejsce miało wczoraj podczas drugiego spotkania 
ze strony Scatyny K.



8 KURJER LWOWSKI z czw artku dnia 14 sierpnia >924. Nr. 186.

r B iu r o  o t j lo sze ń  1 I E K C  4 1 n s n i O I L M E J
w Warszawie przy ul. Nowy Świat 16 m. 6, tel. 6 -56 , oddział lwowskiej Ajencji wschodniej, Lwów, ul. Długosza 31 parter.

zamieszcza O głoszenia, K o m u n ik aty, w całej prasie krajowej i zagranicznej.
przeprowadza E L a m p a u je  r e k l a m o w e  

SZYBKO, SOLIDNIE, UMIEJĘTNIE, Własne oddziały w e wszystkicti większych miastach Rzplitej Pol., oraz zagranicy : w Paryżu, Berlinie,
Wiedniu, Bukareszcie, Rydze. 6716

Prosimy uprzejmie o jak na rychlejsze 
n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a t y

n a  SIERPIEŃ 1924.
wraz z ewentualną z a L e p ło ś c ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a l c ł a d n

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjw a  Lwowskiego '1
w ynosi m iesięczn ie :

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji
„KURJERA LWOWSK.“ . . . 3 zł 30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „
We Lwowie z odnoszeniem

do d o m u ............................... 3 zł 60 gr
Kwartalnie . . . 10 „ 20 „

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e .................................... 3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 20 „
Z a g ra n ic ą ................................ 5 zł 50 gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

Kilimy
K  o p e r n i k a  3 3  I I I 1631

Gliniańskiiss w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
HEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne 1 stojaki na 
kw.aty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGZD0SS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n ik a  2 3 . filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

r J L ' a i * t a k  p a r o w y
trzygatrowy, kompletny, nowo wybudowany, będący w ruchu, 
wraz z zabudowaniami, mieszkaniem i polem 70 morg., lub 
bez pola pod korzystnemi warunkami, zaraz dc sprzedania.

Oferty upr. się pod „Tartak parowy" 11542 do biura ogłoszeń „Reklama Polska",
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 6929

PRZETARG
Kierownictwo Rejonu inżymerji i Saperów 
Kowel ogłasza na 25. sierp n ia  o  r.
przetarg nieograniczony na odbudowę budyn
ku nr. 25 (mieszkania oficerskie) i budowę 
magazynów, materjałów fortyfikacyjnych 
przetworów ropnych w Kowlu. Szczegóły  
w  „Polsce Zbrojnej".

Kierownik Rejonu Inż. i Sap. 
6927 Inż. Glasser, mjr.

•23

K U  J P U  J  7 S M 1"
zboże, owoce strączkowe, siemie 

lniane i otręby
i prosimy o oferty z próbami.

§ P B Z £ D A J E 1 [ ¥
mąkę, r y t  i towary kolonialne.
9IM HUK, Tom 3 ogr. ido. Gdańsk.

H a n sa p la tz  3. — Telegr. adres Klssinlcu.
Tel. 3179, 1855 i 5697. 6923

Młyńskie maszyny i misje, pasy, gazę, cement, papę,

-"d̂ poieca3-,, PIL G T4 4 Lwów Batorego 4.
6884

Nauka i wychowanie

Przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. K inces. K ursy 

tandlow e Z O lszew skiego 
łu rk o w a 38. przyjmują 
WPISY na Kursy handlowe: 
. rocz. i 6 mies. Kurs s ec*al. 
lziałów księgowości (t. zw. 
>ankowy) Stenograf ja. Ilość 
niejsc o g ra n ia  ona. Podrę- 
:zniki z bibljoteki szkol, 
jodziny  dla stron od 10 do 
19,-ej i & do 7-ej. bSy-1

Kupno i sprzedaż.

O so b a  w śreanim  wieku 
frocblanka, równieżzna- 

jąca się na gospouarstwie 
oraz i szyciu, poszukuje pi 
sady zaraz K. Cz. 6937

y g u b io n ą  książeczkę, Izak 
*J S^eiger, urouz. w Szczercu 
1886, zamieszkały Lw iw 
unieważniam. 6936

*  hUTOiuB- 

TifCZNE
do okien 

porażkom  
S pletue 

(tory p łó c ien n e  poleca 
Fabryka S. FREU NO U CH A  
Lwów, Kazimierzowska 14.

M A S Z Y N Ę  do  s t a n c o w a n i a ,  k o p e r t ,  
t o r e b e k ,  e t y k ie t  lt p . M a s z y n ę  k o 
p e r t o w ą  ( s y s t e m  T e l l s c h e r )  s p r z e 
d a  t a n io  Dr. K u ś n i e r z  &  C o .  M i 
k o łó w  W oj .  Ś lą s k ie .  6<

R ó ż n e .

Z b o ż a  s i e w n e
w doborowej jakości dostarcza

Syndykat Rolniczy
w  K r a k o w i e  8 .  A ,  5791 

ODDZIAŁ we Lwowie pi. Marjacki 10.

Inserujcie się

« „KURIERZE::
: : LHORSKIM'

Chcąc ulżyć prac jwnikom państwowym,
— ndzielarey k red y tu  długoterminowego —

II Itlifllt NtSME, W S I i D D K 1111 EMU
po cenach ściśle gotówkowych 6985

SCHEINER i S-ka ul. Gródecka 1.57.

i i M U N D  331E D L
l w ó w  R u t o w s k i e g o  3

Okulary i cwihiery
najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firma

Leon Appel i  Ska
Lwów, Legjonów I. l . , 596

Tel. 458.

T A R G I  L I P S K I E
Targ ogólny połączony z Targiem 

Techniczn. i Budowlanym 6933

od 31 sierpnia do 6 września 19Z¥
Karty legitymacyjne z uprawnieniem do 
żniżek wizowych i kolejowych wydaje 
z grzeczności Kancelarja główna Aleksan
dra Lewickiego, Lwów, pi. Maijacki 10. II. p.

Z A K  4 AD  De h TYSTYCZNO • TECHNFCZNY
O S K A R A  G L  ? S  G A L L A  i

LWÓW -  ULICA AKADEMICKA L. 24.

Dwupiętrowa kamienica
w śródmieściu z komfortem

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w kancelarj' adwokatów po. 
dra G rz e s ik a  i dra K o renck iego  we Lwowie 

ul. B o u r la rd t  2. 6689

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. % ogr. odp. — Z drukarni Polskie.1, Chorątczyzna 31, pod zarz Z. Kiełbusiewlszi. — Ddpow. i san oar Tadeusz Stroiński.


